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Na drodze do odnowienia sojuszu

Przyj aźń polsko - francuska
Wuiuiad z ambasadorem J. Putramentem

^  cłnciinlri pi- nn lim i f.ZllR Z

Nowomianowany ambasador RP we Francji, Jerzy Putrament, we wtorek opuścił Warszawę, udając 
się na swe nowe stanowisko. Na krótko przed odjazdem amb. Putrament przyjął przedstawiue t pras> sto 
łeeznei i udzielił im następującego wywiadu:

— L i j  mógłby Pan Ambasador 
Poinformować nas, jak przedsta­
wia się sprawa odnowienia soju­
szu polsko-francuskiego?

— W marcu rb. minister spraw 
Zagranicznych Polski, Modzelew­
ski i minister spraw zagranicz­
nych Francji, Bidault, ogłosili 
Wspólną deklarację, stwierdzają­
cą, je  zamiarem obu rządów jest 
Przeprowadzenie rokowań na nor­
malnej drodze dyplomatycznej w 
celu zaktualizowania traktatu 
Przyjaźni i  pomocy, łączącego oba 
kraje. Niestety, służbowy wyjazd 
z Warszawy p. ambasadora ,Gar- 
raut »raz okoliczność, że stano-

wisko amabasadora Polski w Pa­
ryżu przez pewien czas pozosta­
wało nieobsadzohe, przeszkodziły 
podjęciu tych rokowań.

— Czy można zatem uważać, że
rokowania takie będą obecnie 
podjęte? . . .

—Sądzę, że tak, gdyż nie ist­
nieją przyczyny, dla których oba 
kraje nie pragnęłyby odnowienia 
sojuszu. Układ taki wzmocni po­
czucie bezpieczeństwa zarówno 
we Francji, jak. i w  Polsce, a tym | 
samym przyczyni się _do stabili­
zacji atmosfery itokoju w  Kur 
pie.'

— Czy Pan Ambasador uważa,

że w związku z tym nastąpi oży­
wienie stosunków1 gospodarczych 
między Polską i Francją?

— Stosunki takie istnieją już

oddawna i jestem pewny, że będą 
rozwijały się coraz lepiej. Szybko 
postępująca odbudowa polskiego 
życia gospodarczego i  coraz roz-

ieglejsze stosunki ekonomiczne z 
innymi państwami, czynią z Pol­
ski pożądanego i cenionego kon. 
trahenta w zakresie stosunków 
handlowych.

— Czy obecna sytuacja polity­
czna we Francji może wpłynąć 
hamująco na rozwój stosunków 
polsko-francuskich?

— Nie sądzę. W tej chwili je­

steśmy w trakcie realizacji ukła­
du o wymianie kulturalnej. Akcja 
ta będzie prowadzona w dalszym 
ciągu j z pewnością przyczyni się 
do zacieśnienia tradycyjnej przy­
jaźni między Polską i Francją. 
Jestem w tym względzie stupro. 
centowym optymistą —  zakoń­
czył rozmowę ambasador Putra­
ment.

Koliiarzf algierscy przystąpili do strajku
M inistrow ie pom agają sią rekonstrukcji rządu

Zacieśnienie stosunków
między Rumunią i Jugosławią

Białogród (PAP). t~ Rządowa 
delegacja rumuńska z premie­
rem Petru Groza na czele opuś­
ciła pn 3 dniowej wizycie Bel­
grad, udając się Iz powrotem do 
Bukaresztu.

W wyniku wizyty wydano ko­
munikat oficjalny, który stwier­
dza, że rozmowy, odbyte pomię­
dzy rządową delegacją rumuńską 
® przedstawicielami rządu jugo­
słowiańskiego toczyły się w  at­
mosferze. wzajemnego zrozumie­
nia i  miały na celu zacieśnienie 
Współpracy obu państw we wszy- 
®tkich interesujących je dziadzi­
nach.
' Oba rządy uzgodniły tekst u- 
hiowy kulturalnej, która będz!ie 
' krotce podpisana w Bukaresz­
cie.

W celu pogłębienia współpra­
cy gospodarczej pomiędzy nhu 
¡Państwami,, utworzona będzie ko 
noisja dla opracowania programu 
tej współpracy.

Sprawy żeglugi na Dunajcu 
Zostały szdzegółowo nmóWione i 
cba rządy doszły do porozumie­
nia w kwestii obrony suweren­
ności' i  praw państw naddunaj, 
skich. ■ .

Oba rządy zwrócą się do innych 
państw naddunajskich ażeby n- 
siągnąć w tej sprawie całkowitą 
zgodność poglądów.

Oba rządy mają ponadto za­
miar zawrzeć traktat przyjaźń1, 
współpracy i  pomocy wzajemnej.

--aryż. (PAP) Kolejarze algiers­
cy rozpoczęli w poniedziałek o 
północy 24-godzinny strajk ostrze­
gawczy w celu „zamanifestowa­
nia solidarności ,ze stołecznymi 
robotnikami kolejowymi i zaspo­
kojenia żądań algierskich pracn 
wników kolejowych“ .

W Związku ze strajkiem koleja­
rzy normalny tok pracy w  por­
tach francuskich został poważhie 
zakłócony. W Cherbourgu 5 stat­
ków z węglem amerykańskirri zo­
stało unieruchomionych. 7 stał- 
ków, zdążających do Le Havr;- 
skierowano do portów zagranicz­
nych,

VvT. Marsylii przeszło 4.000 po-

dróżnyeh, którzy przybyli z pół­
nocnej A fryki, Dalekiego Wscho­
du i Łewantu, nie może się stam­
tąd wydostać z powodu braku 
-■¡rodków -transportowych.

Paryż. (PAP) Przed posiedzę- j 
dieto Parlamentu francuskiego 
odbyła, się konferencja gabmetu, ! 
w której uczestniczył również 
prezydent Vincent Auriol, Tema­
tem "obrad były zagadnienia po- 
lityczne i gospodarcze, związane z 
sytuacją strajkową. W paryskich 
kołach politycznych podaje- się, , .m
żę minister pracy Daniel Mayer, zawodowym koięiarzy 
domagał się natychmiastowego 
podjęcia rokowań między rządem 
a związkiem zawodowym kołeja-

rzy Stanowisko jęgo pcpari m i­
nister spraw wewnętrznych De- 
preux.

Premier Ramadier, popierany 
przez ministrów z MRP, uzasad­
niał konieczność przedłużenia 
„bróby cierpliwości“ . .

Podczas obrad k ilku  mń.strow 
wypowiedziało się, za rekonstruk­
cją rządu przez zaproszenie do 
rządu przedstawicieli francusk ej 
partii komunistycznej,

Poryi. (AP1) Spotkanie między 
premierem Ramadier, związk.em 
zawodowym kolejarzy i przoclsta - 
wicielami francuskiej kontedera- 
cji, pracy, -mające na celu ‘poło­
żenie kresu strajkowi, zakończyło j

D e le  g a c i 4 8  n a r  o d é w
Praga. (PAP) W wielkiej sali 

domu reprezentacyjnego w Pra­
dze, przyozdobionej flagami 48 
narodów nastąpiło w Obecności 
130 delegatów z całego niemal 
świata uroczyste otwarcie obrad 
Rady Naczelnej Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych.

Po powitaniu gości zagranicz­
nych przez przewodniczącego cze­
skich związków zawodowych po­
sła Zapotockyego, sekretarz ge­
neralny Federacji, Louis Saillant, 
złożył sprawozdanie z działalności 
tej organizacji, podkreślając jej 
współpracę z ONZ w dążeniu do 
demokratyzowania pokonanych w 
ostatniej wojnie państw faszy­
stowskich.

W ogólnej dyskusji, jaka się na­
stępnie rozwinęła, zabrał glos de­
legat Ind ii Dange, który zaznajo-* 
m il delegatów z powagą sytuacji 
w  Indonezji, Indiach, Kiranię i 
Chinach, gdzie związki zawodowe 
toczyć muszą/ciężką walkę z siła­
m i reakcyjnymi.

Sytuację ruchu zawodowego w 
Chinach omówił szczegółowo de­
legat chiński Chu. Przewodniczą­
cy związków zawodowych Ame­
ryk i Południowej Toledano; ape­
lował do Rady Naczelnej Federa­
c ji Związków Zawodowych, aby 
jak najściślej .współpracowała z 
ONZ i mobilizowała wszystkie 
demokratyczne siły 1 świata. do

Problem repatriacji Jugosłowian
Oświadczenie szefa m isji wojskow ej

L o n d y n  (PAP). Jak donosi z 
iertma agencja Reutera, generał 
Wiaczesław Hcljevae, szef jugo- 
towiańskiej m isji wojskowej w 
ierlinie oświadczył we wtorek, 
e władze amerykańskie i b ry ty j. 
kie systematycznie przeszkadza- 
% repatriacji deportowanych Ju- 
osłowian z Niemiec. Generał Hol 
evac zarzuca władzom * angiel. 
kim, że umożliwiają prace urzę­
dnikom repatriacyjnym, pozwą- 
źjąc jednocześnie na prowadze- 
iie w obozach dla deportowanych 
ropagandy przeciwko repatriacji 
na terrorvzyowanie deportowa- 

‘.vch. Urzędnicy UNERA, którzy 
dænaczali się działalnością, na 
secz repatriacji, byli szybko u- 
hwani.
W obozach w strefie amerykan, 

kiej znajduje się 18 tysięcy oby­
wateli jugosłowiańskich, lecz wła 
ize amerykańskie sprzeciwiły się 
Oznaczeniu odpowiedniej liczby 
fzędników repatriacyjnych. Ame 
y kanie tolerowali natomiast przy 
'Voie do obozów dla deportowa- 
ych różnych delegacji, starają- 
yeh' się o 'z:u!,iągnięeie. obywateli 
Ugosłowiańskich do pracy w  ko- 
‘alniacb francuskich i belgij- 
fcich.
W obozi e dla deport o wany eh w 

'•todshut jeden z, urzędników
łNRRA 'Ole Nńc.o zçstal aresz» j 
owany za „uprawianie propa-

gamdy repatriacyjnej“ . Został ón^nikom repatriacji zdemolować czy 
pobity i usunięty pr*y pomocy j tetaię jugosłowiańską.
policji niemieckiej. W obozie Bad 
Aibling pobito 3 osoby, które roz­
dawały materiał propagandowy 
na rzecz repatriacji. Dzięki tole., 
rancji władz okupacyjnych w- obo 
zie Landshut udało się przeciw -

General Holjevac dodaje, że w 
jednym z obozów dla deportowa­
nych . wygłaszane były przemó­
wienia przeciwko wojskowej m i­
sji jugosłowiańskiej i urzędnikom 
UNERA.

Wagon-cysterna, wyprodukowany we Wrocławiu, na wystawie 
„Przemysł Ziem Odzyskanych“ w  Warszawie

- ' . oto Nowosseisk- ..Dziennik Zachodni

walki przeciwko międzynarodo­
wej reakcji.

Na ręce Rady Naczelnej Fede­
racji Związków Zawodowych 
wpłynął .telegram od rządu cze­
chosłowackiego z życzeniami po­
myślnych obrad oraz depesza 
meksykańskich związków zawo­
dowych, zawierająca prośbę, aby 
Rada Naczelna interweniowała 
na rzecz redaktora nielegalnego 
meksykańskiego czasopisma za­
wodowego, Jose Satus, areszto­
wanego za swą działalność dzien­
nikarską.

W czasie wtorkowych obrad 
Rady Naczelnej Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych de­
legat Polski wystąpił z wnioskiem 
w sprawie organizacji pomocy fi; 
nansowej dla tych organizacji za­
wodowych, które walczą z trud­
nościami materialnymi i wskazał, 
że w Polsce tak bardzo zniszczo­
nej przez wojnę, zebrano dotych­
czas miliony franków na pomoc 
dla hiszpańskiego ruchu zawodo­
wego.

^Związki zawodowe w Polsce 
cieszą się obecnie po likwidacji 
trustów i obszarników zupełne 
wolnością. Polska potrzebuje rąk 
do pracy i jest'rozgoryczona fak­
tem, że zagraniczne koła reakcyi 
ne utrudniają wielu Polakom p, 
w rót do ojczyzny.

Po przemówieniu delegata fran 
cuskiego, który" zarzucił Świato­
wej Federacji Zw. Zawodowych, 
że zbyt wolno reaguje na aktual­
ne zagadnienia chwili bieżącej, 
zabrał głos delegat radziecki Ta­

rasów, Oświadczył on, że Świato­
wą Federacja, jednoczy obecnie 
70 milionów członków reprezen­
tujących 50 krajów całego świa­
ta, przestrzegł przed siłami reak­
c ji międzynarodowej, która dąży 
m. iń. do rozbicia ruchu zawodo­
wego .wielu państw i. wystąpił z 
wnioskiem o powołanie specjal­
nej komisji, która opracowałaby 
program prac Światowej Federa­
cji Związków Zawodowych na 
najbliższą przyszłość. Obrady 
trwają.

Śnieg w Tatrach
Warszawą. (SAP) Pod -koniec 

‘biegłego tygodnia w Tatrach 
spadł śnieg, który sięgał dolnych 
granic regli. Wskutek opadów, 
śnieżnych, musiano . spędzić z hal. 
i  pastwisk tatrzańskich owce.

się fiaskiem. Jeden z członków 
komitetu wykonawczego związku 
kolejarzy oświadczył, że rokowa­
nia zostały przerwane.

Związek kolejarzy wyraził zgo­
dę na przystąpienie do pracy pod 
warunkiem, że rząd wyasygnuje 
na podniesienie płac do końca 
roku 12 ipiliardów franków. Pre­
mier Ramadier stwierdził, że nie 
może uważać tego żądania za 
wstępny warunek do prowadzenia 
rokowań i oświadczył, że może 
zgodzić sĄ tylko na podjęcie ro­
kowań, jeżeli jednocześnie z na­
wiązaniem rozmów, kolejarze pó- 
wrócił do pracy.

Wczoraj we wczesnych godzi­
nach rannych zostało zawarte po­
rozumienie między pracownikami 
gazowni i  elektrowni, a m in i­
strem. produkcji przemysłowe; 
Lacoste. W ten sposób został za- 
kończony zatarg w  sprawie plac. 
Francji nie grozi już brak świa­
tła i gazu.

Tymczasem kolejarze zajmują 
stanowisko coraz bardziej zdecy­
dowane. Kolejarze wychodzą z 
założenia, że ' rząd powinien u- 
względnić ich postulaty, ponieważ 
obecne place skazują ich na 
śmierć głodową.

, Paryż (obsł. wł.) Ostatnia de­
pesza z Paryża, podaje, że strajk 
kolejarzy po przerwaniu rokowań 
trwa nadal. W francuskich ko­
lach politycznych uważa się, żt 
walka między generalną federa­
cją pracy a rządem jest nie do 
uniknięcia. Po powrocie z Pragi 
gdzię bralc udział w międzynaro­
dowym zjeździe światowej fede­
racji pracy, Leon Jouhaux i  Be­
noit Frachon, sekretarze federacji 
oświadczyli, iż przybyli bronić 
słusznych interesów klasy robot­
niczej, która po zakończeniu woj. 
ny dźwiga na swych barkach ca­
ły  ciężar odbudowy gospodarcze; 
Francji.

Z 6 r o f l ł t o / e i m i
wydani Polsce '

Warszawa (PĄP). W ostatnich ! rium  w. Majdanku i  Oświęcimiu, 
indach przywiezieni zostali . do j krwawymi zgłoskami wyryło śię 
Polski, wydani przez .amerykan- i w pamięci więźniów obydwóch 
s-kie władze okupacyjne w Niem. : obozów śmierci, 
rzęch, dwaj zbrodniarze wojenni: Podczas proces: , który toczył
Jürgens Stropp i Erich Muąs- się w końcu 1EK r. przed Spe. 
feld. Obaj osadzeni zostali w  wię., 
zieniu, gdzie przebywają do dy­
spozycji Prokuratury Najwyższe­
go Trybunału Narodowego. Oso­
ba likwidatora getta warszawskie 
go gen. Stroppai znana jest do. 
brze mieszkańcom stolicy. Naz; 
wisfco Mussfelda, szefa krematr'

Literaci czechosłotuacę *
we Wrocławiu

W r  o c ł  a w. (st). We wtorek 
przybyła pociągiem pośpiesznym 
z Gdyni grupa czeskich i słowac­
kich literatów, odbywających w y­
cieczkę pę Polsce. Na dworcu wi 
tały gości delegacje: woj. wydzir 
łu ku ltury i  sztuki, związku lit ' 
ratów, prasy i  młodzieży.

No wygłoszone przez dr. Pogo­
nowskiego powitanie odpowiedzią 
ła Maria Pujmanowa.

.*> «pvorca g^śei« u§jlM sfe

hotelu Monopol, gdzie zatrzymają 
kię przez dwa dni pobytu we Wro 
cławiu.

Wczoraj odbyła się akademia z 
skazji przybycia do Wrocławia pi- 
arzy czeskich i słowackich. Po 

zagajeniu przez prof. dr. T. M i­
kulskiego, prorektor Uniwersytetu 
Wrocławskiego prof. dr. .1. Kowal­
ski wygłosił referat pt. „Literatu­
ra zrozumiana“ . Następnie mówir 
W. Zukrowski o „Dziejach party- 

polsjso - czechosłowackiej".

cjalńym Sądem ..arnym w Lu ­
blinie, jeden z oskarżonych, ka­
po Hans Stalt w toku zeznań 
przytoczył następujący szczegół, 
którego był naocznym świadkiem. 
Zdarzenie to w  dostatecznej mie­
rze charakteryżuje osobę Muss- 
Aida.

Pewnego razu przed kremato­
rium w Majdanku zajechało auto, 
wiozące' partyzantów z okolic 
Piasków. Z auta wysadzono kilku  
mężczyzn i jedną kobietę. Męż­
czyznom kazano się rozebrać do 
naga i  rozpoczęła się egzekucja, 
Mussfeld znany sadysta brał oso­
biście udział w rozstrzeliwaniu. 
Gdy mężczyźni już nie żyli, Muss­
feld kazał kobiecie rozebrać się. 
Nie chciała tego uczynić i broni­
ła sio zaciekle. Mussfeld wezwał 
dwóch strażników, dużych i s il­
nych mężczyzn i kazał związać 
kobiecie ręce i nogi, po czym za­
pytał czy obecnie zechce się ro­
zebrać. Gdy w dalszym ciągu 
broniła się,, Mussfeld kazał ją 
wrzucić do płonącego pieca kre- 
mątory^nęgOk
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120 mil. dolarów pożyczki dla Niemiec
Hoover nawołuje do zlekceważenia Poczdamu —  Zmiana waluty w Zagłębi« Saary

B e r  l in .  (PAP.) Minister skar­
bu północnej Nadrenii i  Westfalii 
Bluęcher oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że istnieje projekt 
udzelenia przez Stany Zjednoczo, 
ne Niemcom pożyczki w  wysoko­
ści 120 milionów dolarów. Suma 
ta ma być podstawą przyszłej 
waluty niemieckiej oraz ma u- 
możliwić opłacenie niezbędnego 
importu.

N o w y  J o r k .  (PAP.) Były 
prezydent Stanów Zjednoczonych 
Herbert Hoover oświadczył we 
wtorek, że jego niedawne zalece­
nie zawarcia oddzielnego poko-

ju  z Niemcami bynajmniej nie 
znaczy, że jest on zwolennikiem 
wycofania wojsk sojuszniczych z 
Niemiec, po zawarciu pokoju. 
Zdaniem Hoovera, Stany Zjedno­
czone winny utrzymać w Niem­
czech dostateczną ilość wojska 
dla przeprowadzenia demilitary- 
zacji tego kraju nawet w  wypad­
ku zawarcia oddzielnego pokoju, 
jednocześnie zaś, wezwać Zwią­
zek Radziecki i Francję do wy­
konania ich obietnic w  sprawie 
traktowania Niemiec jako całości 
gospodarczej.

Gdyby państwa te — wywodzi!

dalej Hoover — miały obstawać 
przy swym negatywnym Stano­
wisku, Stany Zjednoczone po. 
winny — jego zdaniem — odstą­
pić od decyzji poczdamskich, w 
sprawie odszkodowań i ograni­
czeń przemysłu niemieckiego.

*
P a r y ż .  (API) Francuskie m i. 

nisterstwo spraw zagr. opubliko­
wało wiadomość o zarządzeniu, 
mocą którego Zagłębie Saary o- 
trzyma nowy pieniądz. Będzie to 
marka Saary, która zastąpi markę 
niemiecką, używana obecnie na 
tym terytorium, w  stosunku 1:1.

Ambasador brytyjski w Belwederze
z ł o ż y ł  listy  uw ierzyte ln ia jące

Warszawa (PAP). W dniu 10 I „Panie. Prezydencie! Mam za- j porozumień z obopólną korzyścią 
bm. ambasador nadzwyczajny i i  szczyt złożyć listy odwołujące dla naszych narodów. Ufam, że w 
pełnomocny Wielkiej Brytanii w  mego poprzednika i listy, który- okresie trwania mojej m isji uda
Warszawie sil Donald St. C lair 
Geiner przybył do Belwederu w  
towarzystwie dyrektora protokó­
łu  dyplomatycznego Adama Gu- go Ambasadora Nadzwyczajnego, 
brynowicza i  członków Ambasa­
dy, w  celu złożenia lis tów  uw ie. 
rzytelniających Prezydentowi R.
P. Na dziedzińcu belwederskim 
orkiestra wojskowa odegrała 
hymn narodowy bryty jsk i, kom­
pania piechoty oddała honory 
wojskowe, a dowódca kompanii 
złożył raport ambasadorowi.

W uroczystości złożenia listów 
uwierzytelniających w  Sali Pom- 
pejańskiej, uczestniczyli: m inister 
Spraw Zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski, min. pełnomocny 
Józef Olszewski, w icedyrektor 
Departamentu Politycznego w  M.
S. Z. d r Tadeusz Żebrowski, szef 
Kancelarii Cywilnej, szef Kance­
la r ii Wojskowej oraz członkowie 
Ka:\ee!arii Cywilnej Prezydenta 
R. P. ( •

Wręczając lis ty  ambasador w y ­
głosi! przemówienie, w  którym  
oświadczył:

mi Jego Królewska Mość — król mi się przyczynić do utrwalenia 
Jerzy V I — mój Dostojny Wład- przyjaźni pomiędzy obu naszymi 
ca uwierzytelnia mnie, ’jako swe

i Pełnomocnego przy Osobie Wa, 
szej Ekscelencji. Z żywym zain­
teresowaniem gotuję się do moje­
go pobytu w  Polsce; dostarczy m i 
on możliwości osobistego pozna­
nia nie tylko narodu polskiego, 
lecz również licznych problemów, 
w  obliczu których ten naród stoi. 
Najważniejszym z tych zagadnień 
— to gigantyczne dzieło odbudo­
wy życia narodowego po strasz­
liwym zniszczeniu wojennym. 
Dzieło to zostało już podjęte z 
energią i entuzjazmem tak bardzo 
właściwym narodowi polskiemu. 
Odnośnie stosunków brytyjsko, 
polskich, z przyjemnością mogę 
zauważyć, że umowa finansowa 
między naszymi dwoma kra jami 
ma być wkrótce ratyfikowana i 
że rozmowy handlowe przyjęły 
pomyślny obrót.

Mam nadzieję, że porozumie­
nie to doprowadzi do

Wolna gra sił gospodarczych
Mowa Dean’ Achesona, ostatnia mowa, jaką wygłosił przed ustą­

pieniem; ze stanowiska podsekretarza stanu, zwróciła powszechną 
Uwagę swą niepokojącą treścią polityczną, Acheson wysunął pro­
jekt „Odbudowy tych wielkich dwóch warsztatów Europy i  Azji, 
jakim i śą Niemcy i  Japonia“  bez czekania na porozumienie mię­
dzynarodowe  ̂ bez Oglądania się na uchwały poczdamskie. Projekt 
rozpracował i sprecyzował bliżej Hoover, lansując myśl o pokoju 
separatystycznym.

Nic więc dziwnego, że w tych warunkach przeszła niemal bez 
echa najistotniejsza część przemówienia Achesona. Sprawy poli­
tyczne, mimo ich niezmiernej wagi, potraktował on tym, razem 
raczej ogólnie, w ramach swych tez podstawowych, dotyczących 
przyszłości gospodarczej Stanów Zjednoczonych i świata. Główną 
przesłanką rozumowania Achesona, jest ogromna przewaga pro­
dukcyjna Ameryki nad zniszczonymi i  wyczerpanymi krajami 
Europy i Azji. Ze zaś wynikła ona nie w następstwie normalnej 
ewolucji gospodarczej, lecz była skutkiem spustoszeń, wywoła­
nych przez faszystów — więc i  środki zaradcze muszą należeć do 
rzędu nadzwyczajnych.

Przewidujący ekonomiści i mężowie stanu U. S. A. uważają, że 
uzdrowienie gospodarki światowej i  zapobieżenie powszechnemu 
kryzysowi wymagać będzie stałego dopływu, przez szereg lat, 
dóbr Amerykańskich do obszarów zniszczonych, z deficytem. dla 
Stanów ZjednocAmych, wynoszącym przeciętnie 5 miliardów do­
larów rocznie. Deficyt ten na razie znajduje pokrycie w kredytach 
reliefowych, pożyczce angielskiej i  t. ,p. operacjach. Źródła te 
jednak wyschną w połowie przyszłego roku. Wstrzymanie pomocy- 
w odbudowie Europy pociągnęłoby- za sobą katastrofę w pierią- 
szym rzędzie dla Nowego Świata. Chodzi jednak nie tylko o eks­
port. k

Słusznie stwierdził niedawno sekretarz handlu Harriman, że 
dochód społeczny Stanów stoi w prostym stosunku do rozmiarów 
importu. To zaś wymaga przywrócenia pełnej zdolności produk­
cyjnej inriych kontynentów.

Wychodząc'z tych założeń Acheson proponował podjęcie wszel­
kich kroków dla zwiększenia importu do USA, finansowanie za­
kupów, dokonywanych przez zagranicę, kredyty długoterminowe i 
odbudowę zniszczonej aparatury gospodarczej świata. W tej ostat­
niej Acheson stawia na naczelnym miejscu osławione „warsztaty“ 
Czyniąc tak, jest w. zgodzie z „doktryną“  Trumana i  Marshalla. 
Równocześnie jednak pragnie osłodzić pigułkę, zaaplikowaną 
krótkowzrocznej i  mocno dziś reakcyjnej opinii.

Projekt nie padł na grunt przyjazny. Realizacja jego wymaga 
pionowania, a planowanie jest dziś słowem wyklętym w Ameryce. 
Wymaga dalej rzeczywistej, pełnej współpracy obu partyj amery­
kańskich, z których jedna ma w ręku Kongres, druga — admini­
strację. Jesienią przyszłego roku odbędą się wybory prezydenckie. 
Republikanie nie. pójdą do nich, prowadząc politykę zagraniczną 
i  wewnętrzną ręka w rękę z demokratami. Straciliby wszystkie 
swe demagogiczne atuty. Zeszłoroczne wybory wygrali pod halsem 
redukcji podatków, oszczędności i ograniczenia zoboioiązań mię­
dzynarodowych . Haseł tych nie mogą się wyrzec. f

Już teraz widoczne są tarcia i rozdźwięki. Wbrew woli admi­
nistracji Kongres uchwalił ogromną zwyżkę ceł na wełnę. Jest to 
wydarzenie ną pozór drobne. Może jednak okazać się pierwszą 
oznaką zbliżającej się lawiny. Potężne zjednoczenia gospodarcze 
od dłuższego już czasu zabiegają o ustawodawstwo, które odgrodzi­
łoby w praktyce Stany Zjedn. od reszty świata. Chcą wznieść za­
porę, biegnącą poprzez całą długość Atlantyku w złudnym mnie­
maniu, że zabezpieczą w ten sposób swój dobrobyt. Nie mogą po­
jąć, że. nie Wał Transatlantycki, lecz transatlantycka współpraca,, 
iest koniecznym warunkiem dalszego rozkwitu jednej strony, od­
budowy i  pełnego rozwoju — drugiej.

Administracja ostrzega i czyni połowiczne wysiłki,by nie do­
puścić do umocnienia złowróżbnych barier. Połowiczne, bo nie 
■jest pewna wyroku wyborców.¡Wyrok zapadnie^w listopadzie 1948; 
los Wału /może być przesądzony wcześniej. Takie oto dylematy 
stwarza „wolna gra sił gospodarczych“ , gloryfikowana przez zwo­
lenników ekonomii, liberalnej ’ A. Skiba

narodami, Jestem pewien, że mo­
gę liczyć na pomoc Waszej Eks­
celencji i  Narodu Polskiego w 
czasie wypełniania mego zada­
nia“ .

Prezydent Rzeczypospolitej przy 
jąwszy lis ty  uwierzytelniające od­
powiedział:

„Panie Ambasadorze! Rad je­
stem, przyjmując listy, którymi 
Jego Królewska Mość, Król Je­
rzy VI, uwierzytelnia Pana w 
charakterze Ambasadora Nadzwy 
czujnego i Pełnomocnego przy 
mojej osobie. Naród Polski za­
chowa w pamięci sojusz i brater­
stwo brońi z narodami Związku 
Brytyjskiego z czasu ciężkich zna 
gań ostatnich sześciu lat wojen­
nych. W tej wspólnej walce za­
służyły się dobrze wojska Rze­
czypospolitej na lądzie, morzu 1 
w powietrzu. Zapewnienie Pana, 
że w  czasie wypełniania swojej 
m isji będzie Pan mógł zacieśnić 

dalszych więzy przyjaźni, łączącej nasze 
kraje — umacnia w nas przeko­
nanie że tym łatwiej przyjdzie 
sprostać ciężkim zadaniom, cze­
kającym nas przy odbudowie no­
wego, prawdziwie demokratycz­
nego świata, opartego i powsze­
chną sprawiedliwość i wolność. 
Proszę być pewnym, Panie Amba­
sadorze, że zarówno ja osobiście 
jak i Rząd Polski, udzielimy mu 
poparcia przy pełnieniu Jego w y­
sokiej misji.“  j

jako przyczynę tego zarządzę, i micznego Saary z Francją, a tak. 
nia rzecznik francuskiego A. S. Z .! że chęć umożliwienia wymiany 
wymienia chęć rządu francuskie- marek na frank i w wypadku, je ­
go ułatwienia i przygotowania żeli Saara zostanie przyłączona 
ewentualnego połączenia ekóno- 1 do Francji.

Amerykański kapitał a niemiecki przemysł
Ciekawe oświadczenie senatora USA

Nowy Jork. (PAP.) Senator 
Harley Kilgore, jeden z nielicz­
nych liberałów  w  obecnym Kon­
gresie, k tó ry  jako przewodniczą­
cy kom is ji senackiej cha'spraw 
ka rte li międzynarodowych w  ro . 
ku  1945 przyczynił się do u jaw ­
nienia w ie lu  faktów  na temat 
związków między kapitałem a- 
merykańskim i w ie lk im  przemy­
słem niemieckim, wygłosił prze. 
mówienie radiowe na temat 
związków między I. G. Farben ’ a 
przemysłem USA.

W przemówieniu tym, które 
większość prasy amerykańskiej 
zbyła milczeniom, Kilgore zacyto­
w ał akt oskarżenia dyrektorów 
I. G. Farben, odczytany w  No­
rymberdze, i oświadebzył:

„Przemysł amerykański świa-

domie lub nieświadomie przy­
czynił śię przez porozumienia 
kartelowe z Niemcami do powięk­
szenia strat wojennych USA w  
ludziach i sprzęcie“ .

fe !k i la ffii '
współpracował z »osią«
Waszyngton (PAP). Senator de

mokratyczny ze stanu. Nowy 
Jork. Wagner, zw rócił się do m i­
nistra spraw zagranicznych z pro 
śbą o opublikowanie tajnych ma­
teriałów departamentu stanu w 
sprawie Wielkiego Muftiego Je­
rozolimy, k tó ry  w  czasie wojny 
współpracował z „osią“ .

M u fti Haj Am in E l Husseini 
jest obecnie przewodniczącym 
wysokiego kom itetu arabskiego 
w Palestynie. Senator Wagner 
nalega specjalnie na odkrycie ro­
l i  Muftiego w  rewolcie pronie­
mieckiej w  Iraku  w  1941 r. oraz 
w  eksterminacji Żydów.

Grupa Arciszewskiego
nie uznaje nowego „prezydenta“

Londyn (PAP). Dnia 9 Bm. cześnie o.dwoiał uprzednią
August Za leski' złożył przy­
sięgę jako nowy „prezydent". 
Jak wiadomo, August Zale­
ski mianoway został na sta- 
npwi.sk o prezydenta przez 
Raozkiewicża, który jedno-

nominację na to stanowisko 
Tomasza Arciszewskiego.

Grupa Arciszewskiego nie 
uznaje nominacji Zaleskiego 
na „prezydenta", uważając 
ją za ąielegalną.

Oświadczenie w jjb itngch m ężów  stanu

Przesilenie gabinetowe aa Węgrzech zakończone
Budapeszt (API). Wicepremier 

węgierski oświadczył na konfe­
rencji prasowej, że by} on dobrze 
poinformowany o spisku antyrepu 
błik-ańskim, któ ry  przygotował 
Nagy i jego przyjaciele. Oświad­
czył on ponadto, że wbrew po­
głoskom o niepokoju i zamiesz­

kach, które mają jakoby miejsce 
na Węgrzech, w kra ju  pariuje cal 
kow ity spokój. Rząd zamierza 
kontynuować politykę wewnętrz­
ną ostatnich 2 lat. Polityka za­
graniczna Węgier opierać" się bę­
dzie nadal na dobrych stosunkach 
z wszystkimi m iłu jącym i pokój

Prez. Truman z rodziną
przybył do Kanady

Ottawą (API). 21 strzałów ar­
matnich powitało prezydenta Tru 
mana i  jego rodzinę w chwili gdy 
wysiadali ze specjalnego pociągu, 
który przywiózł ich na trzydnio­
wą wizytę do Kanady. Na ulicach 
Ottawy zgromadziły się olbrzy­
mie tłumy, by powitać pierwsze­
go prezydenta Ameryki, który po 
raz pierwszy w historii świata od­

wiedza dominium brytyjskie. 
Obserwatorzy obliczają liczbę lu ­
dzi na 55 tysięcy, tj. prawie tyle 
i l e ’witało parę królewską w 1939 
roku.

Prezydent Truman ma omówić 
z premierem kanadyjskim udział 
Kanady w  pomocy dla Europy 
oraz sprawę wspólnej obrony 
pó łku li zachodniej. ,

Projekt Marshalla w illen być należycie osądzony

Tragedia Europy powojennej
Londyn. (PAP) Korespondent 

David Raymond zamieszcza na 
łamach „Reynolds News“ artykuł, 
omawiający reakcję W ielkie j B ry 
tan ii i Stanów Zjednoczonych na 
wypadki na Węgrzech. Pisze oń 
m. in.:

Stany Zjednoczone zawiesiły 
kredyt dolarowy dla Węgier, zgo­
dnie z duchem po lityk i, w  myśl 
które j dolary są udzielane ty lko 
rządom, przeciwstawiającym się 
komunizmowi. Decyzja ta jest 
jaskrawym  wyrazem całej trage­
d ii Europy powojennej. W rezul­
tacie tej po lityk i małe i zbiednia­
łe narody muszą wybrać, do któ-

re j kategorii chcą być zaliczone. 
Pociąga to za sobą rozłam we­
wnętrzny w  tych krajach. Pra­
wica pragnie -dolarów . i poparcia 
politycznego Stanów Zjednoczo­
nych, by wszystko pozostało po 
staremu, lewica zaś dąży do zmian 
społecznych nawet w  tym  w y­
padku, gdyby one m iały być o- 
siągnięte bez dolarów.

Nawiązując do sytuacji we Wio, 
szech, autor a rtyku łu  stwierdza:

De Gasperi wyłączył z rządu 
socjalistów i komunistów, aby 
móc otrzymać pożyczkę amery­
kańską. Jeżeli k ra j jest tak zni­
szczony i  zbiedniały jak  Włochy,

i nie może obyć się bez pomocy 
dolarowej, czy nie jest to wyw ie­
raniem presji, jeżeli mówi się mu 
że otrzymać dolary może tylko 
na pewnych warunkach politycz­
nych? Jeżeli de Gasperi, w celu 
uzyskania pomocy W all Street, 
usunął socjalistów i komunistów 
z rządu,, czy.możęmy być całko­
wicie pewni, że Nagy potajemnie 
nie marzył o tym  samym dla 
Węgier?

W świetle wypadków na Wę­
grzech i we Włoszech powinniśmy 
osądzić pro jekt m inistra Marshal­
la rozszerzenia pomocy dolaro­
wej w  Europie.

narodami, a w  pierwszym rzędzie 
z ZSRR.

Prez. T ildy, omawiając ostatnie 
wydarzenia polityczne na Wę­
grzech, stwierdzili również w 
swym przemówieniu radiowym, 
że naród węgierski zachował cał­
kow ity  spokój. Obawę odczuwali 
.jedynie ci, którzy nie chcą utrwa 
lenia demokracji.

B. ,mąż stanu Węgier, Karoly, 
k tó ry  znajduje się w 'drodze z Bu 
dapesztu do Londynu, oświadczył 
w  Pradze, że największym nie­
bezpieczeństwem dla Węgier był­
by powrót do władzy tych ludzi, 
którzy panoszyli się na Węgrzech 
w ciągu ostatnich 25 lat. Osoby, 
które ostatnio zostały usunięte z 
rżądu, chciały drogą przemocy 
chwycić . władzę w swe ręce i , 
ustanowić na Węgrzech dyktatu­
rę. „N ie ma powodu nazywać 
Węgry krajem  komunistycznym 
— powiedział Karoly. — Na dro­
dze przebudowy socjalnej Anglia 
posunęła się znacznie dalej niż 
Węgry, a n ik t przecież, nie nazy­
wa je j państwem komunistycz­
nym “ .

Przesilenie polityczne 
w Austrii

Wiedeń (PAP). W wiedeńskich 
kolach politycznych rozeszły się
pogłoski o b liskim  ustąpieniu m i­
nistra spraw zagranicznych dra 
Grubera. Panuje przekonanie, że 
dr Gruber w  swej polityce po­
pe łn ił szereg błędów, które fa­
talnie zaciążyły nad losem Au­
strii.

Dowodem dojrzewania kryzysu 
politycznego w  A u s tr ii, jest rów­
nież uchwała egzekutywy au­
striackiej pa rtii socjalistycznej. 
W uchwale tej podkreśla się ko ­
nieczność przeprowadzenia no­
wych wyborów.

Sprawa depsrtacji żołnierzy pilskich z Anglii de Niemiec

Dlaczego nie l u r a c a i ą  d o  kraju?
L o n d y n ,  (obsł. w ł.) , W bry­

tyjskiej Izbie / Gmin min. spraw 
wewnętrznych Chuter Ede wyja­
śni! stanowisko rządu Wielkiej 
Brytanii w  związku z deportacją 
do Niemiec byłych żołnierzy pol­
skich, którzy odmówili zarówno 
powrotu do Polski, jak i  przystą­
pienia do Polskiego Korpusu 
Przysposobienia i  Rozmieszcze­
nia w  Wielkiej Brytanii.

Brytyjski minister spraw we­
wnętrznych wyjaśnił, że rząd jego 
ma prawo do wydawania zarzą­
dzeń deportacji w  stosunku do 
jakiegokolwiek obcokrajowca, je ­
żeli kroku takiego wymaga ko­
nieczność zabezpieczenia dóbr 
publicznych. Postępowanie to jest 
zgodne z prawodawstwem b ry ty j­
skim. Zanim deportacja może być 
zarządzona, należy wpierw w y­
szukać krąj, który wyraża goto­
wość przyjęcia tych ludzi. W tym 
względzie nie jest wymagana zgo­
da deportowanego. Polacy o któ­
rych mowa, mieli do wyboru po­

wrót do kraju albo możność zapi­
sania się do Korpusu.

Jak wielokrotnie brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych Be- 
vin podkreślał, rząd brytyjski 
pragnie dać Polakom możność po 
wrotu do kraju. Byłoby błędem 
dopuszczać do tego, aby członko­
wie polskich sił zbrojnych my­
śleli, żs wobec tego, że nie prag­
ną ani jednego ani drugiego, mo­
gą nadal być opłacani i  utrzyma­
ni przez Wielką Brytanię. Prace 
związane z demobilizacją nie mo­
gą być powstrzymane i powinni 
oni byli przyjąć zaofiarowaną im 
możność przystąpienia do Kor­
pusu, jeżeli nie pragną chwilowe­
go powrotu do kraju. Jeżeli je­
dnak nie przyjęli żadnej propo

fcolwiek z zaznaczeniem, że nie 
mogą oni więcej liczyć na pomoc 
brytyjską. Dotychczas 105 takich 
Polaków umieszczono w specjal­
nych obozach w brytyjskiej stre-

zdemobilizowaniu, zaopatrzono 
ich w  odzież cywilną, wypłacono 
im nieznaczną pomoc pieniężna 
i oświadczono, że nie mogą więcej

fie okupacyjnej w Niemczech. Po liczyć na dalszą pomoc brytyjską

» J ^ n jg l i i
na Dolnym Śląsku

W r o c ł a w  (st). We wtorek 
przybył do Wrocławia ks. kardy­
nał G riffin  w  towarzystwie p ry­
masa Polski kardynała Hlonda. 
Na granicy województwa w itał 
gości administrator apostolski ks. 
K. M ilik. Przez Lubień, Brzeg i 

zycji powinni obecnie zrozumieć, Oławę goście przybyli do Wrocla. 
że rząd brytyjski nie poczuwa się j wia, gdzie nastąpiło powitanie 
do żadnej odpowiedzialności wo- I przed bramą triumfalną kolo ko­
bee nich i zezwala na dokonanie j śeioła OO Bonifratrów. Następnie 
jedynego pozostającego feszęase; dostojni goście udali się do kurii 
sposobu rozwiązania sp awy/ a 'skupiej.
mianowicie wysiedlenia dokąd- i Kardynał G riffin  w godzinach

popołudniowych zwiedził kościół 
św. Krzyża, Wyspę Tumską, ka­
tedrę św. Jana. Przy kościele ŚW. 
Bonifacego'-wierni parafii powi­
ta li ks. kardynała.

W drugim dniu pobytu we Wre 
clawiu kardynał G riffin  odprawił 
mszę św. przy grobie bl. Czesła­
wa. Z Wrocławia kardynał G rif­
fin  udał się do Trzebnicy i Żmi- 
grodu. W godzinach popołudni»' 
wy-:’- ’ s. kard. wyjechał do P»' 
zna nią,

l

i
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Akademia Francuska na cenzurowanym
P a r y ż  w czerwcu | a ograniczona do niezmiennej 

cyfry 40 osób. Nawet najwięksi 
zaszczyt 
fraka o

Najczcigodniejszą instytucją we 
Francji jest Akademia Francu- , przywdzianie zielonego
ska. Humor galicki, dla którego 
nie ma nic świętego, nazywa ją 
„wielką damą“ , a 40 jej członków 
— „nieśmiertelnymi“ . Dziennika, 
rze traktują ją zazwyczaj z po­
błażaniem i nieraz w prasie wy­
czytać można żartobliwe staty. 
styki, np„ że średni wiele aka- 
demikóów wynosi 75 lat, że tylu 
a tylu wśród nich jest łysych, 
tylu a tylu nosi siwe brody, że 
od czasu utworzenia Akademii 
70 „nieśmiertelnych“ było uwię- 
zonych, a 5 skazanych na śmierć.

Funkcje praktyczne tego, sza. 
nownego grona ograniczają się do 
redagowania słownika i rozdawa­
nia nagród literackich języko­
wych i nagród cnót obywatel, 
skieh. Ale Akademia rozdziela 
ich co najmniej kilkadziesiąt na 
rok, a że sumy, jakie otrzymują 
laureaci są śmiesznie małe (np. 
300 franków), nagrody te nie 
mają większego znaczenia i na 
ogół klasyfifkuje się je niżej od 
nagrody Goncourtów i wielu in ­
nych. Podobnie ma się rzecz i ze 
słownikiem. Pierwsze jego w y­
danie, rozpoczęte przed przeszło 
trzystu laty, zabrało autorom 61 
lat, ostatnia zaś rewizja słowni, 
ka, której rezultaty opublikowa­
no przed dwoma laty, trwała o- 
krągłych 51 lat. Obie więc te 
funkcje odgrywają w życiu Aka. 
demii rolę' pretekstu, a istotna 
je j powaga ja k  to bywa u praw­
dziwych dam, polega na tym 
właśnie, że jest ona — wielką 
damą.

Śmietanka nmystewa
W Akademii zasiadają naj­

większe autorytety intelektualne 
Francji, „śmietanka“  umysłowa 
i towarzyska, i to śmietanka zbie. 
rana bardzo starannie i uważnie,

klapach haftowanych srebrnymi 
liśćmi i przypięcie do boku aka­
demickiej szpady.

Obok pisarzy, historyków, filo . 
zofów i przedstwióieli nauk ści­
słych w gronie tym widzi się 
zawsze kilku  kardynałów, mar. 
szalków, admirałów i — rzadziej 
— polityków. Ci ostatni nie wiele 
mają wspólnego z literaturą, ale 
obecność ich uzasadnia tradycja, 
która podobnie jak za czasów 
Richelieu kieruje się przede 
wszystkim zasadami „société pré. 
ciuse“ , Tym też należy sobie tłu ­
maczyć fakt, że do Akademii nie 
dopuszczono kiedyś komedianta 
Molićre*a, ani żadnego z poetów

a i dziś byłoby rzeczą nie do po­
myślenia, by fotel z amfiteatru 
„pod kopulą“ powierzono np. p i­
sarzowi zdecydowanie radykał, 
nemu.

Z natury ostrożna i zachowaw­
cza, Akademia gromadzi w swym 
łonie niemal samych prawicow­
ców. Są wśród nich liberałowie, 
wolnomyśliciele, spadfeobtorcy 
VoItaire‘a i Anatola France‘a, ale 
nie ma żadnego marksisty. O.

strożność ta zawiodła w czasie 
ostatniej wojny i choć wielka 
dama posunęła ją jeszcze dalej, 
postanawiając na czas okupacji 
nie przyjmować żadnego nowego 
członka, to jednak po wojnie o- 
kazało się, że część je j pomazań­
ców znalazła się w więzieniach 
za t. zw. kolaborację. Między in. 
nymi do Akademii należał także 
Petain, Maurras i Hermant. Pre­
stiż został zachwiany .

Kolaboranci
drugiej strony musiała ratować 
swój prestiż wobec opinii pu­
blicznej, która bynajmniej nie 
wykazywała ochoty do obrony

Ubezpieczona od lewego, ale 
nie ubezpieczona od prawego 
skrzydła, Akademia znalazła się 
wówczas w kłopotliwej sytuacji.
Z jednej strony chcąc zachować : zdrajców i to bez względu na ich
niezależność nie miała ochoty ! dawne zasługi.

- ,  O , , . „  . poi?Pif.é SWyCh cz!°!’kó™- kt6” y i Po wielu wahaniach obranocyganerii, jak Beaudelaure V,er. znale/1, się w „niełasce wobec kompromisową i wyklu-
lainc, Rimbaud czy Apollitnaure, 1 aktualnej sytuacji politycznej, z cz„ no tylko tych, których ska­

zały sądy. I  tak np. oskarżony 
o kolaborację gen. Weygand cią­
gle jeszcze .należy do Akademii, 
bo w sprawie jego nie odbył się 
proces. Z tego samego przywi­
leju korzysta przebywający obec­
nie w Szwajcarii, piewca pć- 
tainowskiej „rewolucji narodo­
wej“  Edmund Jaloux. Decyzję tę 
powzięto przede wszystkim za 
radą stałego sekretarza Akade­
mii, Jerzego Duhammel. który 
podjął się delikatnego zadania 
obrony instytucji. W serii głoś. 
nych swego czasu artykułów 
przypomniał, że obok akademi­
ków' kolaborantów byli także 
akademicy, którzy znaleźli się 
po właściwej stronie barykady. 
Bodaj, że najbardziej wzruszające 
było ■ zachowanie się Henryka 
Bergsona.

Bawiący z wizytą w Polsce prymas Anglii, kard. Griffin, 
odwiedził również Katowice. Na zdjęciu kard. G riffin  (przed m i­
krofonem) w towarzystwie (od lewej) prymasa Hlonda, swego 

tłumacza, konsula Scotta oraz biskupa Bieńka.
Fofco „Dziennik Zachoinl“

Sergsnti
Z pochodzenia będąc Żydem, 

Bergson oddawna wyrażał chęć 
oficjalnego nawrócenia się na 
katolicyzm, ale w roku 1938 zmie­
n ił decyzję. „Chcę pozostać z ty ­
mi — powiedział — którzy

~W a* m m m j € *  p o r t y
dla p rz e ła d u n k u  węgla

Bogactwem, które posiadamy 
w  dużej obfitości, a na które 
czeka zagranica. jest węgiel. 
Przeżywamy obecnie okres do­
brej kon iunktury na ten artykuł, 
Koniuktura ta jest spowodowa­
na faktem, że dwa ważne i  kon­
kurencyjne dla nas ośrodki pro­
dukcji węgla w Europie, zagłębie 
zachodnio .niem ieckie, i zagłębia 
angielskie na skutek wojny znaj­
dują- się. w takim  stanie, że nie 
są zdolne eksportować węgla na 
-rynki europejskie. Nawet An­
glia — dotychczas jeden z na j­
ważniejszych producentów ■ tegoż 
a rtyku łu  w Europie — sama od. 
czuwa jego brak.

Ten okres kon iunktury posta­
now iły wykorzystać nasze kopal­
nie. by zdobyć na stałe dla pol­
skiego węgla rynki- zbytu. Prze­
de wszystkim chodzi o kraje, 
skandynawskie. Odbiorcy skan­
dynawscy powinni się obecnie 
przyzwyczaić do tego. że po wę. 
giel płynie się do Polsk1.

Ale chcąc ten tak w ażny. a rty ­
ku ł eksportować, trzeba stwo­
rzyć warunki do przetransporto, 
wanią jak największych ilości 
czarnego diamentu na wybrzeże.

a w portach umożliwić przeładu 
nek na statki szwedzkie, duń­
skie i fińskie* które ż niecierpli­
wością ną ten ładunek czekają.

Są więc do rozwiązania. dw!e 
sprawy: zagadnienie transportu 
i przeładunku.

O ile chodzi o transport, to po 
czyn>one zostały poważne inwe­
stycje. których celem jest do­
prowadzenie do porządku torów 
i urządzeń kolejowych, a rów ­
nież i dróg wodnych. Transport 
wodny przedstawia się obecnie 
dość problematycznie; szczegól­
nie o ile chodzi o ładunki maso­
we. Brak nam odpowiedniej i lo ­
ści taboru i dopiero pod koniec 
bieżącego roku będziemy mogli 
w  większych ilościach przesyłać 
węgiel barkami do Szczecina, W 
ciągu tego roku stocznie taboru 
śródlądowego wyprodukować ma, 
ją kilkadziesiąt, barek nowych 
oraz na dużej 'liczbie przeprowa­
dzić remonty, tak, że wykonane 
prace pozwolą na przewiezienie 
•około 300 tys. ton węgla.

Główny jednakże nacisk zosta­
nie położony na transport kole­
jowy. W porcie szczecińskim na 
nabrzeżu „H uk“ , przeprowadza

Kom itet OgóInosloiDiański
będzie obradował w Warszawie

Warszawa (PAP). Dnia 15 czerw 
ca br. rozpoczną się w  Warszawie 
4-dniowe plenarne obrady Kom i­
tetu Ogólnosłowiańskiego z udzia 
łem delegacji wszystkich państw 
słowiańskich.

Porządek obrad przewiduje m. 
in. sprawozdawczy referat prze­
wodniczącego Kom itetu Ogólno­
słowiańskiego gen. m jr. Bożidarą 
Masłarieza (Jugosławia), refera­
ty oraz przedłożeni^ planów pra­
cy przewodniczących narodowych 
Komitetów Słowiańskich oraz dy 
tkusję.

W drugiej części obrad, plenum 
»mówi zagadnienia związane z 
przygotowań im drugiego Kongre- 
łu Wszechsłowianskiego; Kon. 
gresu Uczonych Słowiańskich oraz 
ustali plan pracy Kom itetu Ogól- 
nosłowiańskiago na rok 1947.

Przyjazd poszczególnych dele­

gacji państw słowiańskich do 
Warszawy przewidywany jest w 
dniach 12—14 czerwca br., prze­
wodniczący Kom itetu Ogólnosło­
wiańskiego- gęn. Mąslaricz i sekre 
tarz generalny Kom itetu Ogólno­
słowiańskiego płk. gwardii W. 
Mocząłow (ZSRR) przybędą do 
Warszawy już dnia 12 bm.

Dnia. 14 bm. delegaci zagranicz­
ni zwiedzą Warszawę oraz wez­
mą udział w konferencji w  BOS 
na temat odbudowy stolicy.

Dnia 18 bm. po zakończeniu 
obrad plenarnych wszystkie dele­
gacje udadzą się na 3-dniową w y­
cieczkę po Polsce, obejmującą m. 
in. zwiedzanie Łodzi; Wrocławia 
i Krakowa.

Po powrocie do Warszawy go­
ście zagraniczni odbędą konferen­
cję prasową z dziennikarkami poi 
sk im i i zagranicznymi

się praCe. w w yn iku  których moż 
na będz'e. przeładowywać tam 
dziennie 7 pociągów węgla. Ale 
i ta ilość jest mała. Koleje mo­
głyby dostarczyć więcej, gdyby 
port szczeciński mógł większe 
ilości przeładowywać.

Zagadnienie przeładunku w y­
suwa się więc na pierwszy plan. 
Gdyby port szczeciński m ia ł 
większą ilość dźwigów, mógłby 
wyeksportować większą ilość to­
warów, a, przede wszystkim wę­
gla. Poniewąż kranów nie ma, 
trzeba znaleźć takie porty, które 
mają stosowne urządzenia.

Fachowcy przeto rozpoczęli in­
spekcję wybrzeża Pomorza Za­
chodniego. Pojechali do Świnouj­
ścia, Ustki (zwanej do niedawna 
Postominem). Kołobrzegu i in ­
nych portów' i stwierdzili. ż:e w 
prawie każdym porcie znajdują 
się krany, to ry  kolejowe, nabrze­
ża. bocznice, które mogłyby słu­
żyć naszemu eksportowi. Wszyst­
ko to wymaga naturalnie upo­
rządkowania, pewnej przebudowy 
i uzupełnienia, ale po przeprowa­
dzeniu remontów, będzie można 
przez porty te eksportować za 
morze węgiel.

Do prac związanych z przygo­
towaniem ’ portów do przeładpwy 
wania transportów już przystą­
piono. W Świnoujściu montuje 
się dźw ig i i oczyszcza nabrzeże. 
Do portu świnoujskiego .przyby­
wać będą bark1 z węglem, który 
wprost z barek przeładuje się na 
statki.

Opracowuje się również' plany 
xlbudowy, portu w Kołobrzegu 
Chodzi o wykonanie na jp iln ie j, 
szych prac, które »pozwolą na 
szybkie wykorzystanie portu dla 
potrzeb handlu zagranicznego. 
Najpilniejsza sprawą jest prizebu 
dowa węzła kolejowego, tak, by' 
mógł przyjmować pociągi z wę­
glem w jak największej ilości 
wprost na nabrzeże morskie. 
Przebudowę torów  już przepro. 
wadza Dyrekcja Kolei, a Urząd 
Morski oczyszcza nabrzeże z le ­
żących przy nim wraków. Prze­
prowadza się ■ również pomiary 
głębokości portu, organizuje piło 
taż i całkowitą obsługę portu.

Oblicza sie. że po przeprowadze­
niu tych prac, port kołobrzeski 
będz;e mógł eksportować co na j­
mniej 300 tys. ton węgla w sto­
sunku rocznym. Nie jest to spe­
cjalnie dużo, ale każda tona wę­
gla wy słanego, ża granicę wzbo­
gaca przecież nasz bilans handlo 
wy i  płatniczy.

Trzecim portem, wziętym pod 
uwagę, jest Ustka. Port ten znaj­
duje się 17 km H-a północ od Słup 
ska przy ujściu Słupii. I  tu  znaj­
duje s it  k ilka  dźwigów, które po 
wyremontowaniu będą mogły 
przeprowadzać przeładunek wę­
gla. Zdolność przeładowcza Ustki 
będzie wynosiła również kilkaset 
tysięcy ton rocznie.

Dotychczas na wybrzeżu za_ 
chodniio-pomorskim pracował za­
ledwie jeden port. Za k ilka  mie­
sięcy, obok powoli, choć stale roz 
wijającego się portu szczeciń­
skiego, będą pracowały również 
Ustka. Świnoujście i Kołobrzeg.

Czesław Piskorski.

wkrótce będą najbardziej prze­
śladowani“ .

W momencie inwazji nienilec. 
kiej Bergson, liczący 81 lat, od­
mówi! ucieczki do Szwajcarii i w 
komisariacie' policji swojej dziel­
nicy zameldował się jako nie- 
aryjeżyk. W parę miesięcy po 
tym w styczniu 1942 roku, zmarł, 
zanim zdążono wywieźć go do 
obozu. Arcybiskup Paryża udzie­
li! specjalnego zezwolenia, aby 
przy łożu śmierci obecnym byl 
ksiądz katolicki. Ze względu na 
obecność Niemców pogrzeb filo ­
zofa miał charakter więcej niż 
skromny, jeden tylko Paul Va­
léry, ośmielił się wygłosić prze­
mówienie na cześć zmarłego, a 
mowę tę wygłosi! właśnie na po­
siedzeniu Akademii.

Wybroniona od zarzutu kola. 
boracji, Akademia stanęła wobec 
innego kłopotu: jak przyjmować 
nowych członków? Zwyczaj w y­
maga, by nowowstępujący wy­
głaszaj wielkie przemówienie na 
cześć zmarłego poprzednika. 
Przemówienia te, przygotowywa­
ne z niezwykłą starannością sta­
nowiły zawsze niebyłe jakie wy­
darzenie w życiu literackim, mło­
dym pokazywano je jako wzór 
czystości języka i wykwintności 
stylu, często też uchodziły za u. 
twór popisowy danego pisarza. 
Ale jak wygłaszać mowę po­
chwalną o Petainie, o przywód­
cy pól-faszystowskiej „Action 
Française“ Karolu Mauras'sie,

Benoit Meehin, b. sekretarz sta­
nu w rządzie Vichy‘ w  okresie 
okupacji Francji oddal się cały 

na usłngi Niemców. Obecnie 
Meehin odpowiada za kolabo­
rację przed Sądem Najwyż­

szym w Wersalu.
Foto SAP.

na miejsce kolaboranta, przyj­
mowano na posiedzeniu zamknię­
tym. Był nim powieściopisarz, 
Jules Romains, znany z iście kró­
liczej płodności. Zamiast jednak 
normalnego, tzn godzinnego dys­
kursu przeczytał 6 strojuczek 
banalnego podziękowania za za­
szczyt. Nie zadowoliło to ani 
paryskiej publiczności, ani samej 

czy przyjacielu Goeringa- Piotrze Akademii i przy następnej o- 
Benoit? kazji powrócono do dawnej pro-

Pierwśzego członka, wybranego cedury.

Powojenne atrakcje
Do najbardziej atrakcyjnych z 

powojennej serii należały posie­
dzenia, na których przyjmowa­
no Marcelego Pagnol a i Etienne 
Gilson‘a. Pagnol, dramaturg i 
kinowiec, pozwolił sobie na krok 
rewolucyjny, bo w starej sali 
„pod kopułą“ zainstalować ka­
zał . . .  megafony. Etienne Gilson, 
filozof, wygłosił przemówienie, 
które — pod każdym względem 
znakomite — zacytowała cała 
prasa. Nie mogąc złożyć hołdu 
poprzednikowi, kolaborantowi 
Ablowi Hermant, mówił o swej 
specjalności, a mianowicie o 
średniowieczu, o scholastyce, o 
gramatyce i o wartościach języka 
francuskiego. Publiczność (wstęp 
tylko za zaproszeniami), wśród 
której zauważyłem nuncjusza a- 
postolskiego, ministra Francisque 
Gay i wiele innych osobistości, 
raz po raz przerywała mu okla­
skami.. Następnie zabrał głos je ­
den z dawnych akademików, bio- 
I“ g prof. Pasteur Valery-Radot, 
wnuk wielkiego Pasteura. Zada­
niem jego było nakreślenie ży­
ciorysu i zasług nowowstępują- 
cego, przy czym obowiązującą 
formą w tym przemówieniu jest 
zwracanie się przez cały czas 
wprost do zainteresowanego, tak 
jakby publiczność w ogóle nie 
istniała. Prof. Pasteur Valéry - 
Radot nie szczędzi) pochwał pod 
adresem filozofa, ale jednocześ­
nie zaznaczył, że jest on człowie­
kiem wesołym, że lubi zwiedzać 
nie tylko kościoły, ale i oberże, 
i że może się pochwalić umie­
jętnością rozróżniania wszystkich 
gatunków wina francuskiego i 
głębokim znawstwem serów. „Ma 
pan zupełną rację, — powiedział

w tym miejscu — na tym właś-, 
nie polega Francja. Oklaski.

Omawiając karierę naukową 
prof. Gilsona, przypomniał, że 
jako chłopiec uczył się on bardzo 
źle i że dotychczas nie posiada 
świadectwa ukończenia szkoły 
powszechnej. „Obecnie — ciągnął 
dalej ku zadowoleniu rozbawionej 
sali — niezależnie od zajęć nau­
kowych pełni pan funkcje sena­
tora. Jest pan zdrowy i dobrze 
zbudowany, więc pewnie poradzi 
pan sobie z zajęciami, związany­
mi z tym stanowiskiem. Ale nie 
zaszkodzi przypomnieć panu pew­
ną mądrą formułę, która brzmi: 
dobry spór filozoficzny więcej 
jest wart niż najlepsze porozu­
mienie polityczne. Słowa te po­
wiedział w ielki filozof: właśnie 
pan“ .

Tak przeplatając pochwały z 
krytykami, a patos z żartem, 
prof. Pasteur Valéry - Radot 
świetnie przysłużył się Akademii, 
wskrzeszając je j najlepsze, a wca­
le nie „akademickie“  tradycje. 
Nie byl zresztą'pierwszym. Sztan­
darowy katolik, François Mau­
riac, przyjmując drugiego sztan­
darowego katolika, poetę Paul 
ClaudeTa, oświadczył najspokoj­
niej, że większości jego dramatów 
zupełnie nie rozumie, mimo, iż 
autor opatruje je rozwlekłymi 
komentarzami, również mocno 
niejasnymi.

Tak więc stara Académie Fran­
çaise odradza się i odnajduje 
dawny prestiż. Po ostatnio do­
kooptowanym Gilsonie w gronie 
je j zasiądzie w najbliższym cza­
sie Edward Herriot i  Henryk 
Mondor.

R e n é  R o l l a n d

N o w i p ro fe s o ro w ie

Nominacje na wyższych uczelniach
W arszaw a (S A P ) D e k re te m  P re zy  

d en ta  RP. zo s ta li m ia n o w a n i p ro fe  
so ra rm  w yższych  u c z e ln i:

Na U n iw e rs y te c ie  Ł ó d z k im : d r. 
D y lik .  p ro f . nadz. g e o g ra fii na 
d z ia le  M a te m .-P rz y r .,  d r . S ta n is ła w  
K ra u z e , p ro f. zw ycz . n a u k i o ś ro d ­
ka ch  sp o żyw czych  na W ydz. F a rm a ­
c e u ty c z n y m , d r . M a ria  K o ła c z k o w ­
ska, p ro f . nadzw . m in e ra lo g ii  i  k r y ­
s ta lo g ra f i i  na W yd z . M a te m .-P i zy- 
ro d n ., d r . S ta n is ła w  M a zu r, p ro f. 
zw ycz . m a te m a ty k i I I  na W yd z . M a ­
te m .-P rz y ro d n ., A r tu r  Ż a b ic k i,  p ro f 
zw ycz.. p raw a  h an d low e go  na W ydz 
P ra w n o -E k o n o m .

N a U n iw e rs y te c ie  J a g ie llo ń s k im  v  
K ra k o w ie : d r . E d m u n d  K u rz y n ie c  
p ro f .  nadzw . c h e m ii o g ó ln e j na W y ­
d z ia le  M a te m .-P rz y ro d n ., d r . Euge 
n iu sz  B rz e z ic k i,  p ro f .  nadzw . neu ro  
lo g ii  i  p s y c h ia tr i i  na W ydz. L e k a r  
s k im , d r  K a z im ie rz  N its c h , p ro f. ho 
n o r . .języka p o lsk ie g o  na W ydz. H u  
m a n is t., d r . A le k s a n d e r W ładys ław  
K o ć w a , p ro f. zw ycz . c h e m ii fa rm a c  
na  W ydz. M a te m a t.-P rz y ro d n ., d r. 
L e o n  T o ch o w icz , p ro f .  nadzw . chorób  
w e w n . na W y ^z . L e k a rs k im ,

N a U n iw e rs y te c ie  W a rsza w sk im  w 
W a rsza w ie : d r . S ta n is ła w  L o re n tz ,
p ro f. nad zw . h is to r i i ,  s z tu k i na W ydz. 
H u m a n is t., d r . S ta n is ła w  G ra b sk i, 
p ro f .  zw ycz . h is to r i i  u s tro jó w  spo­
łe c z n y c h  na W ydz. P ra w a , S te fan

S zu lc, p ro f .  zw ycz . s ta ty s ty k i na 
W ydz. P ra w a . H e n ry k  Ś w ią tk o w s k i, 
p ro f. zw ycz . p ra w a  w y z n a n io w e g o  

Tan i na W yd z . P ra w a , d r. J a k u b  T e o d o r 
W y- W a le ry  S a w ic k i, p ro f . zw ycz . h is to ­

r i i  u s tro ju  P o ls k i i  daw nego  p o ls k ie ­
go p ra w a  sądow ego na W ydz. P ra ­
w a, d r. K a z im ie rz  K ry s ia k , p ro f. 
zw ycz a n a to m ii p ra w id ło w e j z w ie ­
rz ą t d o m o w y c h  na W yd z . W e te ry n a ­
r y jn y m ,  d r. Janusz W o liń s k i, p ro f . 
nadzw . h is to r i i  p ow szechne j na W y ­
d z ia le  H u m a n is t., d r . W ła d y s ła w  Je­
rz y  T o m k ie w ic z , p ro f .  n ad zw . h is to ­
r i i  U k ra in y  i  R o s ji na W yd z . H u ­
m a n is t., d r . J e rz y  L u b o w ic k i.  p ro f. 
nadzw . n a u k i ska rb o w o ś c i i  p raw a  
ska rbow ego  na W yd z . P ra w a  di*. M i­
cha ł W a lic k i,  p ro f . nad zw . h is to r i i  
s z tu k i, ś re d n io w ie c z n e j na W ydz ia le  
H um a n is t., d r . C zesław  N o w iń s k i (Sa­
wa F ry d m a n ), p ro f . nad zw . e n c y k lo ­
pedii i  f i lo z o f i i  p ra w a  na W yd z . P ł*a- 
w a, d r. S te fa n  R o zm a ryn , p ro f . nad - 
zw ycz . p ra w a  ska rbo w e go  na W ydz. 
P raw a.

N a  U n iw e rs y te c ie  W ro c ła w s k im : d r.
Z y g m u n t B ro n is ła w  G o lo n ka , p ro f. 
nadzw ., zos ta ł p rz e n ie s io n y  z k a te ­
d ry  U p ra w y  Ł ą k  i  P a s tw is k  na W y ­
d z ia le  R o ln ic z y m  S z k o ły  G łó w n e j 
G osp o da rs tw a  W ie js k ie g o  w  W arsza­
w ie  na  k a te d rę  U p ra w y  L a k  i  P a ­
s tw is k  n a " W yd z . R o ln ic tw a  w  Oddz,

W ła d y s ła w  S leb o d z iń sk i, p ro f .  z w y ­
c z a jn y  m a te m a ty k i IV  na W yd z . M a ­
te m .-P rz y ro d n ., d r . S ta n is ła w  K o lb u -  
szew sk i, p ro f . zw ycz . h is to r i i  l i t e r a ­
tu r y  p o ls k ie j I  na W ydz. H u m a n is t., 
d r . W ito ld  S w id a , p ro f .  nad zw . p ra ­
w a i  p os tę po w an ia  k a rn e g o  na W y ­
dz ia le  P ra w n o -A d m in is tra c ., d r . B o ­
les ła w  Ś w ię to c h o w s k i, p ro f .  zw ycz . 
u p ra w y  r o l i  i  ro ś lin  na W ydz. R o l­
n ic tw a , d r. W ła d y s ła w  S trz e le c k i, 
p ro f. zw ycz . f i lo lo g ii  k la s y c z n e j I I  
na W ydz. H u m a n is t.

Na P o lite c h n ic e  W ro c ła w s k ie j:  m ż.
W a c ław  G lin th e r , p ro f. zw ycz . e le k ­
tro te c h n ik i o g ó ln e j na W yd z . M e ­
c h a n ic z n o -E le k try c z n y m .

Na U n iw e rs y te c ie  P o z n a ń s k im : d r. 
A dam  S tra s z y ń s k i, p ro f . zw ycz . d e r­
m a to lo g ii na W ydz. L e k a rs k im .

Na P o lite c h n ic e  G d a ń s k ie j: in ż . 
M a r ia n  S ie n k o w s k i, p ro f . n ad zw . m e­
ta lo z n a w s tw a  i  m a te r ia ło z n a w s tw a  
na W ydz. M e cha n iczno  -  E le k try c z ­
n ym .

Na P o lite c h n ic e  Ś lą s k ie j w  G l iw i­
cach : d r. A n to n i Jó ze f K o n o p k a , p ro ­
fe so r nad zw . e k o n o m ii spo łeczne j na 
W ydz. M echan .

N a  U n iw e rs y te c ie  M a r i i  C u r ie -S k ło - 
d o w s k ie j w  L u b l in ie :  d r . W ies ław  
H o ło b u tr  p ro f .  n a d z w . f iz jo lo g ii  c z ło -

Ogroâqic^ym Uniwers. \Vrocław., dr. wie^a ag _Wy.dz, Lękarskitn, ,
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Słuchamy ra d ia
O G Ó L N O P O L S K I P B O G R A M  P O L ­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­
N IE M  A U D Y C J I L O K A L N Y C H  R O Z ­

G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J
C zw artek , 13 ł>m.

5.53 sygnał t  zapA viedź s tacji. 3.00 
sygnał i  pieśń poranna, 6.03 dz ien n ik  
poranny, 6.20 gim nastyka poranna, 
6.30 m uzyka , 6.57 sygnał czasu, 7.00 
m uzyka , 7.15 w iadom ości dziennika  
porannego, 7.35 , zapow iedź program u  
no dzień bieżący, 7.40 poranna audy ­
cja  ro zryw k o w a , 8.30 in fo rm a c je  o- 
gólnopolskie, 8.40 skrzynka  P C K ,
13.00 audyc ja  szkolna, 14.00 in fo rm a ­
c je , 14.30 audyc ja  dla kob iet, 14.40 
„Co w ie m y  o jed w ab n ic tw ie  w  P o l­
sce i  na Ś ląsku", 15.00 m uzyka  d la  
dzieci, 15.20 Polska Rodzina R a d io ­
w a, 15.25 ze św iata  rad ia , 15.30 poga­
danka sportow a, 15.40 koncert o rg a ­
now y w  w yko n an iu  W ład . O ć w ie i,
16.00 dzien n ik  popołudniow y, 16.12 
m uzyka  ro zryw k o w a  z p ły t, 36.35 
Brahm s: — Sonata A -d u r  w  w y k o n a ­
n iu  M a rian a  D obrzyńskiego i  W ła d y ­
sława Szp llm ana, 16.55 audycja  d la  
m łodzieży p t. „S k rzy d ła  i m o to r " ,  
17.10 ko m en tarz  gospodarczy, 17.20 
„M u zy k a  dla w szystkich", 18.20 ..W ie r 
sze Jerzego Ł ie b e rta " , 18.30 „N a u k a  
p rzy  g łośn iku", 18,55 „R ew o lu cja  1905 
r .  w  Polsce", 19.05 „Głos m łodych". 
19.15 k oncert rek lam o w y, 19.35 k o n ­
c e r t  życzeń, 19.57 s y g n a ł czasu, 20.02 
dzien n ik  w ieczorny, 20.20 T ry b u n a  
R adiow a, 20.30 „M u zyka  ra d z ie c k a

Największy gród słowiański
na polskich ziemiach

Szczecin, w czerwcu.
Droga wiedzie przez obydwie 

Odry, Dąbie, Goleniów — stale, 
na północ. Jedziemy ze Szczecina 
do Wolina, miejscowości, gdzie w 
bieżącym roku rozpoczęte maj: 
być największe w Polsce prac 
wykopaliskowe. Szosa doskonali 
Raz po raz po lewej stronie bły 
ska wspaniała tafla potężnego je 
zicra dąbskiego. Jezioro ciągn: 
się kilometrami. Później towar;: 
szą nam lasy. Znowu na przestr; 
ni m il całych bogactwo wszelkie 
go rodzaju drzewostanu. Po dro 
dze małe miasteczka i  wioski. Pt 
polach uwijają się ludzie; wszy­
scy zajęci pracą. Od ich skrzętnoś 
ci zależy przecież wynik tegorocz 
nych zbiorów.

Wreszcie po blisko trzech godzi 
nach jazdy samochodem jesteśmy

właśnie miasto znajdujące się na 
tej wyspie, a noszące taką samą 
nazwę jak wyspa — to jest Wolin.

Przeprawa przez rzekę i jesteś- 
ly w  Wolinie. Maleńkie miastecz 
o jest zupełnie Zniszczone przez 

. ziałania wojenne. 90 proc. zabu- 
!owań leży w gruzach. Wojna 
niszczyła również i zabytki: oto 
btyćkie kościoły, które nie tak 
rwno były dumą miasta, a dziś 
anowią stos skruszonych cegieł.
Ale Wolin posiada inne pier­

wszorzędnego znaczenia obiekty 
historyczne, które na szczęśpię 
nie uległy zniszczeniu. Wprost na­
wet przeciwnie; wojna dopiero u- 
możliwi właściwe ich zbadanie.

To .nie paradoks — tak jest rzeczy 
wiście.

Obiekt, który w Wolinie się za­
chował to wykopaliska archeolo­
giczne. Pod gruzami starego mia­
sta i brukiem starego rynku kry­
je się gród słowiański, gród naj­
większych ze wszystkich znanych 
na ziemiach polskich. Zniszczenie, 
jakiemu uległo miasto pozwoli na 
prowadzenie prac wykopalisko, 
wych pod domami, których gruzy 
obecnie łatwo jest usunąć. W ten 
sposób wojna dopomogła naszym 
archeologom do przeprowadzenia 
badań.

Wolin to obiekt z archeologicz­
nego punktu widzenia o niebywa­
łym znaczeniu. Odkopanie jego

jest konieczne dla poznania sta­
ropolskiej kultury, która nie gdzie 
indziej, ale tu właśnie miała swe 
najwspanialsze siedlisko. Wyko­
paliska, którymi interesują się 
nasi archeologowie pochodzą z 
X  X I I  wieku. W tym okresie 
istniał tutaj w ielki gród, który 
utrzymymał rozległe stosunki 
handlowe i polityczne ze wszy­
stkimi państwami bałtyckimi, 
Gród ten włączony został do Pol­
ski najpierw przez Mieszka I czy 
też Bolesława Chrobrego, a póź­
niej ponownie przez Bolesława 
Krzywoustego. Z tego też okresu 
pochodzą wykopaliska wolińskie. 
Warto podkreślić, że posiadają 
one 15 warstw sięgających do glę

?1i2 ,s!u«c.h£wlsiV2 P* Podróżny i m i-  nad Dziwną. Jest t o  rzeka-prze- 
Jość", 21.25 „M e lo d ia  ś w ia ta " ,  21.45 - • - • - - - -
„P o k rzy w y  nad B rd ą " , 22.09 k w a ­
drans prozy, 22.15 9-ta a u d y c ja  z c y ­
k lu , poświeconego twórczości K a ro la  
Szym anowskiego, u tw o ry  fo r te p ia ­
nowe w ykona  Tadeusz ż m u d z iń s k i,
23.00 O sta tn ie  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
w ieczornego, 23.15 program  na  ju tro ,
23.25 m u z y k a  taneczna  z K a to w ic ,
23.55 w ia d o m o ś c i z o s ta tn ie j c h w il i,
24.09 zakończenie program u o gó ln o ­
polskiego.

smyk między stałym lądem i wy­
spą Wolin. Przy ujściu Odry znaj­
dują się bowiem dwie wyspy: 
Uznam i  Wolin. Wolin cały nale­
ży do Polski, a z Uznamia posia­
damy zaledwie wschodnią część 
z miastem Świnoujściem. Ale 
nas w, tej chwili interesuje Wolin 
i  to właściwie nie wyspa, ale

Gimnazjum Rolnicze w Jeleniej Górze
tworzy kadry fachowców

Jeleniu Odra,, (js) Na terenie Je­
leniej Góry znajduje się Państ­
wowe Koedukacyjne Gimnazjum 
Rolnicze, które chlubnie zapisało 
się w  tworzeniu nowych i m ło­
dych kadr fachowych rolników 
na Ziemiach Odzyskanych.

W gimnazjum pierwszy rok 
szkolny rozpoczął się przy stanie 
7 uczniów, a zakończył w lipcu 
1945 r. przy stanie 24 absolwen­
tów. W tym okresie ciało pedago­
giczne składało się zaledwie z 5 
osób.

Następny rok szkolny (1946) roz 
poczęto w  dniu 15 września, przy 
czym do gimnazjum uczęszczało 
już 48 uczniów i  uczennic.

W bieżącym roku szkolnym, 
który kończy się w dniu 18 bm. 
mury szkolne opuszcza 64 wycho­
wanków.

Przy gimnazjum znajduje się

internat dla niezamożnych i za­
mieszkałych poza granicami mia­
sta. Uczniowie przebywający w 
internacie za niewielką opłatą o- 
trzymują posiłki, noclegi i  opie­
kę wychowawczą i  naukową.

Bezpośrednio po/ zakończeniu 
roku szkolnego, gimnazjum bę­
dzie przyjmowało kandydatów i 
kandydatki, do trzech pierwszych 
klas. Kandydaci, chcący się do­
stać do gimnazjum, muszą złożyć 
podania i dołączyć metrykę uro­
dzenia, świadectwo szkolne z u- 
kończenia szkoły powszechnej, 
poświadczenie ewent. praktyk 
rolnych oraz własnoręcznie na- 
pisany życiorys.

Uczniowie praktykę rolną prze­
chodzą w majątku szkolnym. Za­
kład posiada nowoczesne pomo­
ce naukowe.

Co mówi niemiecki delegat
o w ysiedlaniu N iem ców  z Dolnego Śląska

Warszawa (PAP). Referent O- 
pieki przy niemieckim Caritasie 
we Wrocławiu dr Konrad Wink­
ler, Niemiec, współpracujący od 
szeregu miesięcy przy organizo­
waniu repatriacji Niemców z Doi 
nego Śląska, wyraził plsćmną opi. 
nię o warunkach, w jakich wysie­
dlana jest przez władze polskie 
ludność niemiecka. '

Dr Winkler stwierdza, iż Niem-

jak repatriacja Niemców ze Ślą­
ska — jest nieuniknione,

Dr Winkler stwierdza, iż prze­
ważnie zażalenia na temat rew i­
z ji celnych są bardzo ogólnikowe 
i przy bliższym zbadaniu sprawy 
okazują się całkowicie bezprzed­
miotowe, a bardzo często wina 
leży po strome składającego za­
żalenie repatrianta niemieckiego.

W razie istotnego przekroczenia
cy świadomi są tego, że władze i kompetencji władz celnych, wła
polskie starają się stworzyć moż_ 
liw ie najdogodniejsze warunki 
dla wysiedlanych zarówno w dzie 
dżinie wyznaczania terminów re­
patriacji,. jak i zaopatrzenia,, za- 
prowiantowania czy opieki lekar. 
sklej w czasie transportu.

Niemiecki referent opieki stwier 
dza, że ludność niemiecka ma mo­
żność reklamowania, jeśli zacho­
dzą jakiekolwiek niędc nągniĘęia 
organizacyjne, 'przy czym wszyst. 
kie reklamacje są skrupulatnie 
badane przez władze, polskie, i 
o ile stwierdzone zostaną jakieś 
braki, władze starają się je usu­
nąć. Dr Winkler pisze, że zazwy­
czaj zażalenia dotyczą ¡spora­
dycznych i przypadkowych wy­
padków w dziedzinie kontroli ceł 
nej, względnie przesunięcia ter­
minu repatriacji pojedyńćzych 
osób, co przy tak  masowej akcji,

Ani jeden kłos zboża nie może być zmarnowany
Przed abcia żniwną w powiecie kłodzkim

n

dze polskie rozstrzygają sprawę 
na rzecz poszkodowanego, zwra­
cając mu zarekwirowaną przez

władze celne nadwyżkę dobytuk.
Dr Winkler stwierdza, że wła­

dze poczyniły wszelkie kroki, aby 
nie dopuszczać do zatargów,

Na zakończenie niemiecki refe­
rent opieki pisze, iż po ki-lkoihie- 
sięcznej pracy przy wysiedlaniu 
Niemców stwierdził ponad wszel. 
ką wątpliwość istnienie wyżej 
opisanych warunków repatriacji 
ludności niemieckiej do Rzeszy i 
czuje się w obowiązku podać do 
wiadomości, jaki jęst prawdziwy 
stan rzeczy, panujący w akcji wy 
siedleńczej.

Chlubny bilans PCK
w Jeleniej Górze

Kłodzko. W saii posiedzeń PRN 
w Kłodzku odbyła się odprawa 
przewodniczących i członków pre­
zydiów gminnych Rad Narodo­
wych, na której omówiono istotne 
zagadnienia społeczno - gospodar. 
cze w powiecie.

Rozwój prac samorządowych 
na terenie gmin postępuje na­
przód i  daje na ogół pozytywne 
rezultaty. W niektórych tylko

gminach praca ta kuleje ze wzglę­
du na brak wykwalifikowanych 
ludzi. Wieś kłodzka przygotowuje 
się już obecnie do prac żniw­
nych i zbiórki zbóż z pól pod ha­
słem: „An i jeden kłos nie może 
być zmarnowany'* 1.

Chodzi o dokładne zmobilizowa­
nie odpowiedniej ilości rąk do 
pracy, przygotowanie stodół, 
sprzężaju, maszyn rolniczych itp.

X  o b r a d  P t f lW -u

Ziemia kłodzka pozbawiona bydła
Kłodzko (p). Ostatnio na pole. 

cenie władz wojewódzkich dóko. 
nywuje się przerzutu bydła z 
ziemi kłodzkiej do północnych 
powiatów województw^ dolno­
śląskiego, najbardziej dotknie, 
tych skutkami wojny, gdzie gospo 
darstwa rolne pozbawione są in . 
wentarza żywego i  martwego. Z 
gospodarstw małorolnych, poni­
żej 2 ha. zabiera się wszystkie 
krowy. Na gospodarstwach do 5 
ha,zostawia się jedną krowę, po­
wyżej 5 ha — 2 krowy. W ten spo

Rzemieślnicy protestują
Jelenia Góra (js). Powiatowy 

Związek, Cechów Rzemieślniczych 
w Jeleniej Górze wystosował pis­
mo do starostwa powiatowego, w 
którym protestuje przeciwko za­
trudnianiu i powierzaniu prowa­
dzenia przedsiębiorstw rzemieśl­
niczych osobom niefachowym. 
Stwierdzono, że na terenie mia­
sta istnieje kilka firm  rzemieśl­
niczych, prowadzonych przez o- 
soby nie posiadające właściwego 
wykształcenia zawodowego, przez 
co poszczególne gałęzie rzemio­
sła ponoszą straty prestiżowe.

W liście rzemieślnicy podali 
kilka firm  i adresów z prośbą o 
delegowanie na miejsce specjal­
nej komisji, która by zbadała 
stan faktyczny na miejscu i wy­
dała odpowiednią opinię co do 
stanu prowadzenia warsztatu i 
stanu fachowości prowadzącego 
warsztat

sób stworzona nadwyżka stano, 
wić będzie kilkaset-sztuk byd ła / 

Do chwili obecnej w powiecie 
kłodzkim, uważanym za powiat 
hodowlany, znajduje się 12.500 
sztuk bydła. Na początku 1945 r. 
stan ten był czterokrotnie wyż. 
szy. Ponad 45 tys. sztuk bydła 
zabranych zostało w  czasie prze­
marszu wojsk. Dlatego też na o. 
statnim posiedzeniu PRN kilku  
radnych apelowało do starosty 

¡-.patowego Kulczyckiego o o. 
graniczenie wywozu bydła z zie. 
m i kłodzkiej, jako ośrodka ho­
dowlanego ; kuracyjno.letnisko- 
wego. gdzie tysiące robotników 
i pracowników z całej Polski 
spędzają swe urlopy i nie mogą 
odczuwać braku mleka.
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Przewodniczący PRN, M. Skór- 
ski, zwrócił się. również z ape­
lem do przedstawicieli samorzą­
du gminnego o stworzenie pew­
nych rezerw zbożowych w powie­
cie na wypadek nieurodzaju, gra­
dobicia, powodzi, czy innych nie­
przewidzianych klęsk żywioło- 
wych. Zapasy zboża, umieszczone 
w odpowiednich spichlerzach, bę­
dzie można w razie potrzeby w 
łatwy sposób przerzucić w zagro­
żone głodem tereny.

Wreszcie jednym z aktualnych 
zagadnień jest oczyszczenie pasa 
nadgranicznego z elementu szko. 
diiwego pod względem społecz­
nym, politycznym i gospodarczym. 
Rady gminne w nadgranicznych 
miejscowościach, jak Kudowa, 
Ludwikowo, Ścinawa Średnia, Le. 
win itp., na mocy uchwały PRN 
uprawnione są do usunięcia tych 
wszystkich osób, które nie wyka­
żą ślę pracą zawodową w zakła­
dach przemysłowych, na roli lub 
innych Instytucjach, Władze po­
wiatowe doszły do wniosku, że w 
pasie nadgranicznym istnieje 
przeludnienie, a z drugiej strony 
odczuwa ¡się duży popyt na ludzi 
pracy, zarówno na roli jak i w 
lasach państwowych. (p)

Jelenia Góra. (js) Przed kilku 
dniami bawiła, w  Jeleniej Górze, 
w tut, oddzielę PCK.,, komisja 
kontrolna, celem zlustrowania o- 
gólnej gospodarki na terenie mia­
sta i powiatu. W rezultacie ’k il­
kudniowej lustracji, pełnomocnik 
jeleniogórskiego oddziału otrzy­
mał list pochwalny za wzorowe 
prowadzenie gospodarki.

Na terenie powiatu PCK. liczy 
52 koła z 5.988 członkami i  38 
kół młodzieżowych z 4.076 człon­
kami. Jes to nielada sukcesem 
organizacyjnym, kiedy zważy się 
fakt, że PCK. w roku ub. posia­
dał tylko 3 zorganizowane kola 
na terenie miasta.

Wydatki oddziału w ub. mie­
siącu wynosiły 452.752 zł. Pienią­
dze te wydatkowano na pomoc 
sanitarno - opiekuńczą, naprawy
i ■ remonty, środki transportowe 
oraz koszty utrzymania gospo­
darstw rolnych.

W dziedzinie gospodarki zdro­
wotnej obsłużono ponad 300 pa­
cjentów, przewieziono 111 cho­
rych, udzielono 148 jporad, W 
działalności opiekuńczej PCK. 
rozdzielił większe ilości mydła,

past/ do zębów, przyborów do 
szycia, odzieży, obuwia, soków o- 
wocowych itp. Udzielono 358 bez. 
płatnych nocjegów, ponad 200 
śniadań, obiadów i kolacyj oraz 
udzielono zapomóg pieniężnych. 
Odzież wydano 98 osobom w ilo­
ści 320 sztuk, r

Ponadto PCK. prowadzi karto­
tekę osób zaginionych i poszuki­
wanych, zmarłych, jeńców .i re­
patriantów, jak również chorych 
i rannych.

Całość gospodarki PCK. w Je­
leniej Górze zasługuje na naj­
wyższe uznanie, czego dowodem 
jest jak najżyczliwsze ustosunko­
wanie się do fej pożytecznej pla. 
cówki całego społeczeństwa mia­
sta i powiatu.

bokości około 8 metrów (w naj­
większych dotychczas wykopalis­
kach polskich w Biskupicach w 
Wielkopolsce ilość warstw wyno­
si zaledwie 6 mtr.) ,  ,

Prace wykopaliskowe w Woli­
nie rozpoczęli już Niemcy. Kopa­
li w trzech miejscach: na rynko 
pod brukiem, na Górze Srebrnej 
i  na Górze Szubienicznej w  po­
bliżu miasta. Badania ich miały 
raczej charakter próbny, pomimo, 
że trwały około 5 la t (od 1934— 
1939 roku). Wojna prace te przer­
wała. Ciekawe, że pedantyczni 
Niemcy w zasadzie nie ogłosili 
wyników swych badań. Kilka 
sprawozdań, jakie się przechowa­
ły, mówią raczej o technice w y­
kopaliskowej, a nie1 o samych wy. 
kopaliskach i  znalezionych skar­
bach. Wydobyte z, ziemi przedmio 
ty zdeponowane zostały w miej­
scowym muzeum, a ponieważ Wo 
lin  ' został zupełnie zniszczony, 
przeto z wykopalisk tych nic nie 
przetrwało.
, /  Zagadnienie rozpoczęcia badań 
w Wolinie jest bardzo ważne. Z 
punktu widzenia naszych intere­
sów politycznych wprost koniecz­
ne. Ale Wolin, to naprawdę obiekt 
potężny i do przeprowadzania tu 
badań konieczne jest zgromadze­
nie, nie tylko odpowiednich fun­
duszów, ale i zorganizowanie szta­
bu archeologóAV. Szczecin takiego 
sztabu nie posiada. Przy Muzeum 
Miejskim w Szczecinie znajduje 
się właściwie tylko jeden kustosz 
i jeden laborant. Na przeprowa­
dzenie tak poważnego dzieła sta­
nowczo 2a mało. Ale wierzymy, 
że przecież polscy archeologov.de 
zainteresują się Wolińskim Obiek­
tem, Szczególnie należy wierzyć 
że Poznań, który posiada bogate 
doświadczenie w zakresie badań 
archeologicznych, udziel; tu po­
mocy.

Obok Wolina ! płynie Dziwna, 
spokojnie i cicho. Tak sarno praw 
dopodobnie płynęła, gdy gród zdo 
bywał Chrobry. Ale ruch wów­
czas tu panował znacznie większy. 
Kroniki wspominają o setkach 
statków. jakie z wszystkich 
państw przybywały do bogatego 
słowiańskiego grodu, do Wolina, 
Jomsborga, Winety, Jumme (ta­
icie bowiem różne nazWy nosi 
gród w kronikach). Wierzymy, że 
wkrótce brzegi Dziwnej znowu 
sie ożywią. A nastąpi to wówczas, 
gdy przybędą tu kadry polskich 
uczonych-archeologów, którzy W 
pracy wydrą ziemi tajemnicę na­
szej wielkiej przeszłości. ,

Czesław Piskorski
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Po drugiej strunie Rysy

jak żyje niemiecki Zgorzelec
Niemiecki dziennik „Newe Zeit" zamieszcza reportaż ze Zgo­

rzelca. Z uwag niemieckiego dzienmkarza niedwuznacznie w yni­
ka, że Niemcy ,zazdroszczą swoim nielicznym ziomkom, którzy 
jeszcze dotąd nie zostali wysiedleni z Polski, dobrobytu, jaki ma­
ją w naszym kraju.

JUwagi dziennikarza podajemy w dosłownym, 'tłumaczeniu. Po­
zwolą one zorientować się naszemu czytelnikowi, co robią i  co my- 
ślą'Niemcy po drugiej stronie Nysy.

„Wąska rzeka zaledwie 15 m mom drugiej strony niemal nawet
szeroka, dzieli Zgorzelec na dwie 
części. Po obydwu brzegach Nysy 
rozciąga si4 park miejski, a do­
my jednej strony równają się do.

............................................ .

t

Prokurator w Nysie
ściga prezstępców wojennych

Nysa. Prokuratura Sądu Okrę­
gowego w Nysie prowadzi docho_ 
dzenia przeciwko Bogdanowi 
Kulczyckiemu, podejrzanemu o 
to. że jako m ilicjant ukraiński w 
Borysławiu, Sanoku i Paczkowie 
brał udział w łapankach, prze­
ciwko Polakom i Żydom. Kul_ 
czycki przy ładowaniu nieszczę_ 
śliwych na samochody, bił ich i  
kopał, a nadto bdtyerał żywność. 
•Jest on również podejrzany o za­
strzelenie Żyda o nieustalonym, 
bliżej nazwisku.

Prokuratura w Nysie prowadzi

również dochodzenia przeciwko 
Januszowi Adamęewiczowi. który 
od lipca 1941 r. do końca 1943 r. 
tv Iwieńcu pow. wołoszyńskiego, 
w o j. .nowogródzkiego, działał na 
szkodę. ludności cywilnej i party
kantów, walclzących przeciw ar_ ,

•. .' . , , , i zawiera znakomite opery, dobre
mu niemieckiej, biorąc udział w komedie i współczesne sztuki. U.

pod względem dachówek. Środek
rzeki jest granicą Niemiec i Pol­
ski.

Zgorzelec jest dzisiaj miastem 
granicznym. Już po godzinie po­
bytu w  nim dowiadujemy się, że 
najpiękniejsza część miasta jest 
po stronie Polski,

Zgorzelec robi wrażenie czyste, 
go miasta. Z zadowoleniem stwier 
dzamy, że nie ma ruin, gruzów, i 
że nie musimy wdychać. gryzące­
go kurzu wapiennego, Ulice wie­
czorem jasno oświetlone. Zycie 
kulturalne zaczyna się około go­
dziny 20, Miasto było niegdyś zna 
ne ze „śląskich festivalów muzy­
cznych“ . Te tradycję kulturalną 
kontynuuje dzisiaj „Teatr Ger­
harda Hauptman.na“ . Repertuar 
zawiera znakomite opery,

ich tępieniu i  rozstrzeliwaniu, 
Osoby, którym znana jest dzia­

łalność wyżej wymienionych, pro 
szone są o bezzwłoczne zaw.iado_ 
mienie prokuratury Sądu Okrę_ 
gowego w Nysie. z siedzibą w 
Prudniku, bądź io ¡zgłoszenie się 
osobiste, celem złożenia zeznań.

zupełniają go współcześni aiuto- 
rowie rosyjscy.

Ludzie mówią tu dużo o „dru­
giej stronie". O tej części miasta, 
w  której zimą n ikt nie1 umarł z 
osłabienia starczego, gdzie skle­
py są pełne towaru wszelkiego ro­
dzaju,‘ gęlzie można kupić brazy­
lijską kawę i  kakao z Afryki,

| gdzie buduje się ulice i  odbudo- 
I wuje mosty, i gdzie dzisiaj jesz- 
| cże pracuje 3.000 niemieckich fa- 
| chowców. Powodzi im się dobrze, 
’mają dostateczne mieszkania, o- 
trzymują codziennie wyżywienie 
w  fabryce i mogą za swoje Złotów 
k i kupić wszystko', co jest w  skle­
pach. Poza racjami żywnościowy, 
mi istnieje wolny rynek.

Od czasu do czasu mogą odwie­
dzać swoich znajomych w  nie­
mieckiej części miasta i zabrać z 
sobą tyle żywności, ile zdołają 
unieść.

Zarząd miasta Zgorzelca miął 
ostatnio do pokonania wielkie 
trudności. Sytuacja wymagała 
bardzo ostrych zarządzeń. Czarny 
handel towarami polskimi, wy­
miana, żywności za sacharynę, zo­
stały już poważnie ograniczone, 
jakkolwiek policja ciągle jeszcze 
dostarcza przemy tników do śledz­
twa. Odebranie Zgorzelcowi za­
plecza wschodniego zmusiło do o- 
głoszenia tego miasta terenem, 
zagrożonym głodem. Dzięki temu 
wyżywienie jest zagwarantowane.

Charakterystyczną cechą Zgo­
rzelca jest 50 m wysoka wieża 
ratusza. Kto o godz. 8 rano sta­
nie na balkonie i  spojrzy w  ulice, 
zobaczy spieszących się ludzi, 
podczas gdy po drugiej stronie 
Nysy miasto wydaje się jeszcze 
spać. Jest tam dopiero godz. 6. 
Wzrok poprzez wieże kościoła św. 
Piotra biegnie do górzystego kraj 
obrazu południa i  bogatych pól 
śląskiej doliny. Daleko na połu­
dniu wznosi się szczyt Śnieżki.
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ifiktorisi Pilzno — Ruch 6s3

W  i l e i i u  Sg»t»crłgji

Lotnicy wrocławscy wzbudzili podziw
Wrocław. Wojewódzkie Święto 

WF i  PW we Wrocławiu przemie­
niło się również w  imponującą 
rewię polskiego lotnictwa spor­
towego woj. wrocławskiego. Po­
kazy lotnicze, które wzbudziły 
zrozumiałe zainteresowanie wśród 
zgromadzonych na Stadionie O- 
limpijskim  tłumów, rozpoczęła de 
filada ¡¡clucza samolotów. Aero­
klubu ■ Wrocławskiego, podczas 
któ je j piloci wykonali efektowne 
zmiąny szyku.

Specjalne uznanie i podziw 
rzesz publiczności zyskały akro-

krobacje motorowe, które zade­
monstrował ppor, p ilo t M. Ry­
bak.

. Kulm inacyjnym  punktem rew ii 
był dessant spadochronowych 
skoczków wykonany pod k ie ­
rownictwem instruktora spa­
dochronowego ppor. p ilota H. Ju­
rewicza, Na zakończenie popisu 
samoloty i  szybowce wylądowa­
ły  na stadionie o lim pijskim  wśród 
spontanicznych owacji. Rozentu­
zjazmowany tłum  wyniósł z ma­
szyn na rękach pilotów wrocław­
skich, ząsypująe ich masami kwie 

cały

C h o r z ó w .  Rozegrany we wio 
rek na stadionid w  Chorzowie Ba­
torym mecz piłkarski pomiędzy 
czeską ligową drużyną Vietorią z 
Pilzna i Ruchem zakończył się 
zwycięstwem piłkarzy czeskich w 
stosunku 6:3 (4:1).

Ruch na tak wysoką porażkę 
nie zasłużył. W polu był przeciw­
nikiem prawie że równorzędnym. 
Słaba taktycznie gra obrony jak 
i  pomocy zadecydowały o poraż­
ce. Ponadto Polacy ustępowali 
Czechom w szybkości oraz zgra­
niu. Czesi pokazali grę na dobrym 
poziomie i jako zespół zaprezen­
towali się najlepiej ze wszystkich 
widzianych po wojnie zespołów 
czeskich na Śląsku. W ataku po­

siadali dwóch reprezentantów 
Czechosłowacji — skrzydłowego 
Perka i  łącznika Sloupa. Grę ich 
cechowała precyzja podań oraz 
celne i  skuteczne strzały na 
bramkę. ' .

Gra była interesującą zwłaszcza 
w drugiej połowie, kiedy Ruch 
poderwał się do. ataku i  zanosiło 
się, że lada moment zdoła uzyskać 
wyrównanie. Niestety, w tych 
chwilach atak Ruchu nie mając 
poparcia w  pomocy, nastawionej 
na grę defensywną, nie potrafił 
wykorzystać swej przewagi.

Drużyna Ruchu wystąpiła w  
meczu tym w następującym skła­
dzie: Janik, Bartyla, Brzoza, Ge- 
bur, Olsza, Suszczyk, Alszer, Mo-

D  R  O  S  I A  Z  G  I

ta c *  szybowcowe. w y ta .n o  | S L y n y " “  o . S . l T “  c h w y ł-  
przez zastępcę kierownika Szko-, ne skrzętnie przez tłum y, u lo tk i 
ły  Szybowcowej w Jeżewie, k u ; propagujące Ligę Lotniczą, 
struktom Kosobudzkiego oraz a- zadania i hasła. je j

Rekord światowy w biegu na 
220 y. (201 mtr.), wynoszący 
20,3 sek. został pobity przez 
świetnego biegacza amerykań­
skiego Murzyna Mc. Kenley‘a, 
który uzyska! czas 20,2 sek. Re. 
kord ten nie został jednak u-

/. liany, gdyż jak stwierdziła

Na boiskach 
Dolnego. Ś lą s k a

Wrocław. Odbył się tu  mecz p ił­
karski między drużyną artystów
teatrów dolnośląskich i  dzienni­
karzami wrocławskim i. Spotka­
nie, to zgromadziło ponad 4000 
widzów. Po pełnej , humoru grze 
zwyciężyła drużyna dziennikarzy 
w  stosunku ,5:4 (2:0). W drużynie 
artystów grał m istrz sceny Kur- 
nałowicz.

Sędziował . popularny trener 
bokserski Feliks Sztam, który o-' 
becnie trenuje pięściarzy IKS 
(Wrocław).

Polonia świdnicka zremisowała 
na własnym, boisku w  meczu towa 
rzyskim z czołową drużyną w ro ­
cławskiej klasy A, CPN „Gaz“ 
2:2 (1:2).' ^

w ik, Morys i Wodarz. W Ruchui . . .  . .
wyróżnić należy pzede wszyst- RZeZIlICk’ ZWYCIĘZS N a p ig ra ł^  
k im  Morysa (po- przerwie) na 1 “  ”  *
skrzydle, Wcdarza, Olszę w  po­
mocy, aczkolwiek gra5 zbyt de­
fensywnie i prawego obrońcę Bar 
ty lę ,' mimo zawinienia 3 bram ki.

rys, Ku law ik, Żurek, Wodarz. Po 
prżerwie Morys poszedł na pra­
we skrzydło, Ku law ik  na 'p raw e­
go łącznika, Alszer na k ierowni­
ka ataku, a Suszczyk z puniacy 
na lewego łącznika. W pomocy 
natomiast obok Olszy wystąpili 
Bomba i  Górka. Zmiana w  lin ii 
ataku okaząla się pomyślna. Atak 
nabrał lepszego wyrazu i był bar­
dziej niebezpieczny, zwłaszcza 
Morys na prawym skrzydle.

B ram ki dla Y ic tc rii zdobyli le- 
i w y łącznik Samberger 3, iewo- 
skrzydłowy Wolek 2 i  prawy łącz­
n ik  Sloup 1, D la Ruchu — Kula-

w biegu „Dziennika łódzkiego1'

Zastępca Owensa

Nowy fenomen iekkoatletyczny OSI
N o w y  J o r k  .(obsł, w}.). Bo 

wspaniałym wyniku w biegu na 
100 yardów, w którym młody u . 
talentowany sprinter amerykan. 
sk1, Mel Patiom, czasem 9,4 sek. 
wyrówna} rekord świata, prasa 
amerykańska zgodnie widzi w 
nim następcę fenomenalnego bie­
gacza wszystkich czasów murzy, 
na Owensa.

Patton przebył kampanię wo. 
,lenną jaką żołnierz armii amery­
kańskiej, a obecnie jest studen. 
tern uniwersytetu w  Kalifornii.

Dystans 100 yardów przebył już 
kilkakrotnie w czasu; 9,5 sek. W 
tym dniu gdy wyrównał rekord 
świata Owensa na tym dystansie, 
biegał następnie na tych samych 
zawodach na dystansie 220 yar. 
dów. uzyskując czas 20,7. sek. 
przez co zakwalifikowany został 
jako olimpijski kandydat USA 
nr. 1.

Amerykanie spodziewają się 
od Pattona, że na Olimpiadzie 
londyńskiej wygra sprinty. Opty­

miści spodziewają się ponadto, 
że nse tylko wyrówna rekordy 
światowe należące do Owensa 
lec* je nawet poibije. Rekord 
światowy Owensa na 220 yardów 
wynosi 20,3 sek. a Patton W obec 
nym sezonie już czterokrotnie u_ 
zyska} czas 20,4 sek.

Niewątpliwie, że twierdzenia te 
są trochę przedwczesne gdyż Pat. 
ton nie d o r ó w n ę j e  jeszcze 
techniką słynnemu murzynowi 
tak w  biegach jak i skoku.

--__. . „  , . . . , Sędzia p, Raske, nie dorósł doKomisja Sędziowska siła wiatru prowadzenia tak powainego spot-
wynosiła w  tym  dniu więcej kania. Wldzów ckoło 60#3. (k)
niz 3 m ile na godzinę.

Mąauel Ortiz spotkał się w Ho­
nolulu w walce o ty tu ł mistrza 
świata w. koguciej z Chińczy­
kiem Davidem Kui .  Kong - 
Youngiem. Ortiz wygrał walkę 
po 15 rundach na punkty. W 
13 starciu Chińczyk posłał Or- 
tiza na deski, przy czym me­
nażer Amerykanina reklamo­
wał niedozwolone uderzenie. 
Komisja Bokserska dała Ortu 
zowi 10 minut wypoczynku i  
nakazała kontynuowanie dal­
szej walki. W ciągu całych 
15 rund Ortiz panował komplet, 
nie nad sytuacją i wygrał wal­
kę z dużą przewagą punktów. 
W 1939 r. ' Chińczyk , wjtgrał 
z Ortizem.

Tytuł mistrza Szwecji w piłce 
nożnej zdobyła ostatecznie dru­
żyna Kamraterny z Noerkoep- 
ping. Po zwycięstwie 6:3 nad

Soskonals w pikś  
fckkeatletftw zes^ch

Brno. (tel, wł.) W odbytym 
meczu lekkoatletycznym Brno— 
Praga zwyciężyła .reprezentacja 
stolicy Cfeechosiowacji w  stosun­
ku 81:7,6.

W biegu na 110 m przez 'plotki 
znany z występów w Polsce To_ 
snar uzyskał bardzo dobry czas, 
a mianowicie równe 15 sek. b i­
jąc własny rekord Czechosłowa­
cji,, ustanowiony przed dwoma 
tygodniami. Rekord ten nie bę_ 
dzie jednak mógł być uznany na 
skutek silnego sprzyjającego wid 
tru.

Doskonały sprinter David uzy 
skał na 100 m. czas 10,6 . sek., 
k tó ry  również jest jednak 'w yn i­
kiem pomyślnego w iatru. W sko-

drużyną Djugard wyrobiła so- i ku w, dal Ftkejs uzyskał 7.03 m 
bie taką przewagę punktów, że! a Knotek w ku li 14.89 m oraz 
nie jest do ścignięcia. ; w  dysku 45.46 m.

Łódź. Odbył się tu  wyścig ko . 
larski ŁKS-u o nagrodę '„Dzień, 
n ika Łódzkiego“ , k tó ry  wygra} 
Rze^-nicki (SKP Warszawa), uzys 
kując najlepszy czas po wojnie 
3:59:31.

Drugim  był Wiśniewski („Sar. 
mata“ ) 3:59:31,2 przed Napierałą 
(„Sarmata“ ) — 3:59:34,4. W ójci­
kiem (SKP) 3:59:36,6 i , Czyżem 
(ŁKS) — 4:03,22.
Zwycięzca (otrzymał wspaniały 
(puchar „Dziennika Łódzkiego“  
oraz Łódzkiego . K lubu  Sporto­
wego. Należy nadmienić, że Rze 
źnieki w ygrał ten wyśe'g po raz 
drugi 7. rzędu. Bieg odbył się na 
trasie długości 150 km.

Po ukończonym wyścigu, ko­
misja sędziowska, z wicepreze­
sem Polskiego Związku K o la r­
skiego inż, Szymczykiem na cize 
le, ustaliła skład kolarskiej dru 
żyny narodowej. do które j 
wchodzą: 1) Napierała — (33 
punkty), 2) Wiśniewski — (30 
pkt.). 3) Rzeźnicki — (29 pkt.), 
4) Pietraszewski ~~ (26 pkt.). 5) 
W ójcik — (21 pkt), 6) Bukowski 
(13 pkt.), 7) i 8) Motyka i Sałyga 
(10 pkt.). 9) Bański (8 pkt.)' i  10) 
Grynkiewicz (7 pkt.).

HUTA STALOWA WOLA
w Białawej Woli

ZYJM IE ZARAZ:

15 elektromonterem;, 40 tokarzu, 
25 ślusarzp, 5 ś lusarzu  maszuno- 
much, 22 fre ze rom , 6 s z lif ie rz u , 
1 m istrza p iecom  elektrpcznuch, 
3 techników , 3 buchalterów .

Warunki pracy dobre, płaca według'umowy zbiorowej. — Oferty 
lub osobiście należy zgłaszać się dó: Wydziału Personalnego Huty 
Stalowa Wola w  Stalowej Woli.

Wysoko wykwalifikowani pracownicy otrzymają mieszkanie po 
zaangażowaniu, mniej kwalifikowani — na jesieni.

Koszty przejazdu pociągiem zgłaszającym się zostaną zwrócone. 
Kandydaci winni przedstawić zaświad. z ostatniego miejsca pracy.
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W rff l l íé j» ' '§a^' H r a U ń w
Lufoicx t& le fo n  3 4 5 - 3 0

P A Ń S T W . F A B R Y K A  S Z T U C Z N E G O  W Ł Ó K N A  n r  7 
w  J e le n ie j G ó rze , u l.  K a ro la  M ia r k i  43

og ł asza

przetarg nieograniczonu
na  w y k o n a n ie  re m o n tu , b u d y n k u  że lazo be tonow ego  n r . 
13 n a  te re n ie  fa b r y k i  w  J e le n ie j G órze , u l.  M ia r k i  43.

K o s z to ry s y  do w y p e łn ie n ia , z a łą c z n ik i do  o fe r t  o raz  
b liższe  in fo rm a c je  o trz y m a ć  m ożna  w  W yd z . T e c h ­
n ic z n y m  P a ń s tw o w e j F a b r y k i  Szt. W ł. n r .  7 .w  J e le n ie j 
G órze , K a ro la  M ia r k i  42.

O fe r ty  w  z a p ie czę to w a n ych , n ie p rz e jrz y s ty c h  k o ­
p e rta c h , bez z n a k ó w  f i rm o w y c h ,  z n a p ise m : „O fe r ta  

, na w y k o n a n ie  re m o n tu  b u d y n k u  że la zo b e ton o w eg o  n r  
13“ , sk ład a ć  . n a le ż y  w  s e k re ta ria c ie  P a ń s tw . F a b ry k i 
Szt. W ł. n r  7 w  J e le n ie j G órze , K a ro la  M ia r k i  42 do  
d n ia  24 cze rw ca  1947 r .  do godz. 10. O tw a rc ie  o fe r t  n a ­
s tą p i tegoż d n ia  o godz. 10 m in .  .30,

B b  o fe r ty  n a le ży  d o łą czyć  k w i t  na z łożone  w a d iu m  
w  w y s o k o ś c i p ó łto ra  p ro c e n t s u m y  o fe r to w a n e j. W a­
d iu m  n a le ż y  w p ła c ić  w  B . G . K .  na  k o n to  n r .  39.

D y re k c ja  zastrzega sobie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta  
'  bez w z g lę d u  na w yso ko ść  o fe r ty  o ra z  u n ie w a ż n ie n ia  

p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p rz y c z y n  i  o dszko d o w a ń  z - te ­
go ty tu łu .  2601

F -m a  „ S to m i l “  S. A . pod  Z a rzą de m  P a ń s tw o w y m  w  P o zn a n iu  ogłasza n in ie js z y m

przetarg nieograniczony
na  nas tę pu jące  d o s ta w y  i  p ra c e :
1. k o m p le tn e  u rz ą d z e n ie  c e n tra li  g o rą c e j w o d y  sys te m u  „C a lią u a “  w łą c z n ie  d o s ta w y  

k a s k a d y  o w y d a jn o ś c i 15.000.P80 c iep ł/g o dz ., a rm a tu ry  i  ru ro c ią g ó w  w  k o t ło w n i.
2. w y k o n a n ie  g łó w n e g o  ru ro c ią g u  p a ro w e go  do p a ry  n asyco n e j o c iśn . 9 a tm . d la  k o ­

t łó w  o o g ó ln e j w y d a jn o ś c i o k . 12 ton ,godz.,
3. u z u p e łn ie n ie  a p a ra tó w  dó czyszczen ia  w o d y  z a s ila ją c e j k o t ły  p a ro w e  d o z o w n ik a

t r ó j  fo s fo ra n u  sodu  i  odg a zo w yw a cza , .
4. w y k o n a n ie  k o m p le tn e j in s ta la c j i  o g rze w a n ia  7 h a l fa b ry c z n y c h  o łą c z n e j k u b a tu ­

rze  o k . 48.500 m  sześć, za pom ocą  g o rą c e j w o d y  o te m p . 125 — 750C c iś n ie n ia  10 a tm .,
5. w y k o n a n ie  ru ro c ią g ó w  łą c z ą c y c h  c e n tra lę  g o rą c e j w o d y  z is tn ie ją c y m  o g rze w a n ie m  

n o w e j fa b r y k i,  o ś re d n ic y  125/133 m m  i  łą c z n e j d łu g o ś c i o k . 120 m .
W y ż e j w y m ie n io n e  p race  w y k o n a n e  m a ją  b y ć  w  fa b ry c e  w  P o zn a n iu  — S ta ro łę * 

ka , u l.  S ta ro łę c k a  18. P o d k ła d k i O fe rtow e  i  r y s u n k i o trz y m a ć  m ożna za o p ła tą  1.000,— 
z ł w  k a s ie  f - y  „ S to m i l “ , P oznań , A l.  M a rc in k o w s k ie g o  22.

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z nap ise m  „O fe r ta  na  p rz e ta rg  na  u rząd ze n ie  
k o t ło w n i i  o g rz e w a n ia “  n a le ż y  s k ła d a ć  do  d n ia  23. 6. 47 r .  do s k rz y n k i um ie szczo n e j 
w  p rz e d p o k o ju  b iu r  f i r m y  p rz y  A l .  M a rc in k o w s k ie g o  22; I  p t r „  w z g l. nadesłać pocztą .

O fe re n t w in ie n  z ło żyć  w a d iu m  w  w y s o k o ś c i 1%  o g ó ln e j s u m y  o fe r to w e j,  k tó re  n a ­
le ż y  w p ła c ić  do  B . G . K . P oznań , na  k o n to  n r .  057 f - y  „ S to m il“ . K w it  s tw ie rd z a ją c y  
o p ła ce n ie  w a d iu m  o raz  u w ie rz y te ln io n y  o dp is  k a r ty  re je s tra c y jn e j n a le ży  za łą czyć  de 
o fe r ty .  ....

O tw a rc ie  o fe H  n a s tą p i w  d n iu  24. 6. 1947 r .  o godz. 12-te j w  b iu ra c n  f - y  „S to m il  , 
P oznań , A l .  M a rc in k o w s k ie g o  22. ^  x

E w e n tu a ln e  p o trz e b n e  w y ja ś n ie n ia  te c h n ic z n e  u d z ie li nasz W y d z ia ł P la n o w a n ia .
F -a  „ S to m il“  zastrzega sob ie  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o ru  o fe re n ta , u n ie w a ż n ie n ia  

p rz e ta rg u  bez p o d a n ia  p o w o d u  i  ponoszen ia  ja k ic h k o lw ie k  o dszkodow ań , u zn a n ie  że 
p rz e ta rg  n ie  d a ł w y n ik u  o raz  częściow ego  s k o rz y s ta n ia  z o fe r ty .

„ S to m i l “  S. A . p o d  Z a rzą de m  P a ń s tw o w y m  
P oznań , A l.  M a rc in k o w s k ie g o  22.(P A P ) 2535

Kupuśemy
drobne śruby 3 do 12 
mm gw. metr. Fabry­
ką Bielsko, 1 Maja 23. 
Telefon 23-98. (2579)

D Y R E K C J A  Z A K Ł A D Ó W  P. M . S. W  Ł A Ń C U C IE

, og ł asza

przetarg nieograniczony
na p rze b u d o w a n ie  a p a ra to w n i o raz  re m o n t ro z le w ­
n i  s p iry tu s u  d en a tu ro w a n e g o  w  Z a k ła d a c h  P . M . S. 
w  Ł a ń c u c ie .

W a ru n k i oddan ia , ro b ó t o raz  ślepe k o s z to ry s y  m o ż­
na  p o d e jm o w a ć  w  D y r e k c j i  Z a k ła d ó w  do  dn ia  20 
cze rw ca  w  godz. o d  10 — 12 p rze d  p o łu d n ie m .

D y re k c ja  Z a k ła d ó w  zastrzega sob ie  p ra w o  sw ob o d ­
nego  w y b o ru  o fe re n ta  bez w z g lę d u  na  w ysoko ść  o fe ­
ro w a n e j k w o ty .  O fe r ty  m ogą  b y ć  sk ła d a n e  w  D y re k ­
c j i  Z a k ła d ó w  do 20. V I .  godz. 12 w  p o d w ó jn y c h , za­
p ie c z ę to w a n y c h  i  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z nap isem : 
„O fe r ta  do p rz e ta rg u  w  d n iu  20 c z e rw c a “ . 2Q04

CtínéeraBtatg Zenrxavet 4 ' r z c m í j v f n
W Sá  ?í «es* i i í c z e g o

W y d z ia ł E n e rg e ty k i i  R uchu

p o s z u k u j e
d la  p o d le g ły c h  sob ie  z a k ła d ó w :

1. 3 g e n e ra to ró w  o m o c y  od  800 — 1000 K W , 3000 
— 3150 V o lt ,  180 — 300 o b r /m in ., 50 okW m in .

2. 1 gene ra to ra^ o m o c y  1800 — 2000 K W , n a p ię ­
c ie , o b ro ty , o k re s y  J. w . \

3. 1 g e n e ra to ra  
o b r /m in , 3000 -

m o c y  500 K W , 250 — 1000 
3150 V o lt ,  50 o k r /m in . ,

Zjednoczenie Przemyślu Materiałów Ogniotrwałych
G liw ic e , D u b o is  16 (d a w n . F a b ryczn a )

INŻYNIERA (TEGHNiKA) CERAMIKA
obeznanego z wyrobami ogniotrwałymi 

v  na stanowisko kierownika Zakładu 
INŻYHIt RA (TECHNIKA)

obeznanego w obróbce kwarcytów na 
stanowisko kierownika ruchu do Za­
kładów Dolnośląskich 

TECHNIKÓW GÓRNIKÓW (SZTYGARÓW)
na stanowiska sztygarów zmianowych 
do kopalń kwarcytów i glin ogniotrwa­
łych

MAGAZYNIERA
do-magazynu głównego (technik). 

Zgłoszenia osobiste do Z. P. M. O. Wydział 
Personalny. (PAP) 2599

O fe r ty  w ra z  ze szk icem  w y m ia ro w y m  i  d o k ła d n y m  
o p ise m  sk ła d a ć : C e n tra ln y  Z a rzą d  P rz e m y s łu  W łó ­
k ie n n ic z e g o , W y d z ia ł E n e rg e ty k i  i  R uch u , Ł O D Z  
P io trk o w s k a  n r .  51, p o k . 28/29. 2602

Fabryka „.ŚWIATOWI!“
w Myszkowie

poszukuje

2-ch lecfanikóui- 
> mechanikom

do B iura Technicznego.

O ferty przesyłać do B iura Perso nalnego.
2612

Sąd O k rę g o w y  w  Ł o d z i, V I I  W y d z ia ł K a rn y  w z y w a  
ob. o b . A b ra m a  T e p lic k ie g o , W o lk o w ic z a  M e nd la , 
Szczańskiego  B o le s ła w ą , R a d k ie w ic z a  W in c e n te g o , B o ­
c ia n a  A le k s a n d ra , B a ra ń s k ą  B ro n is ła w ę  o raz  P u p k o  
W in c e n te g o , s ta ły c h  m ia s z k a ń c ó w  m . W o ło żyn a , re p a ­
t r ia n tó w  o s ie d lo n y c h  na Z ie m ia c h  O d z y s k a n y c h , a b y  
p o d a li s w o je  a d re sy  do  S ądu O krę g o w e o g  w  Ł o d z i. V I I  
W y d z ia ł K a rn y  w  z w ią z k u  ze sp ra w ą  R uso w icza  Jó ­
ze fa , oska rżo n e go  o to , że: w  ro k u  1941—1943, ja k o  p o ­
l ic ja n t  n ie m ie c k i na  te re n ie - W o ło ż y n a  b ra ł  c z y n n y  
u d z ia ł w  d o k o n y w a n iu  z a b ó js tw , l ik w id a c j i  g h e tta , 
m asow ego  sp a len ia  k i lk u s e t  osób w  ko śc ie le , w  a re ­
s z to w a n iu  żo n y  d r . T a m iń s k ie g o  i  ks iędza  U chańskie­
go  (U da lsk ie g o ). . ' (P A P ) 2606

P R Z Y J M I E M Y -

inżynżerów-mechamków 
inżynterów-hutisików 
inżynierów budowSanyck

posiadających doświadczenie w  projektowa­
niu i budowie urządzeń przemysłowych, zw ła­
szcza koksę wniczych. '

BIURO BUDOWY URZĄDZEŃ KOKSOWN.
Przedsiębiorstwo płutsuyowe !— Z A B R Z E  

Biskupice, ul. Zamkowa 1
• , (PAP) 2607

W O J E ty . D Y R E K C J A  T R Z E M . M IE JS C O W E G O
w e W ro c ła w iu

z a t r u d n i :
j mistrzów stolarskich,

stolarzy,
brakarzy branży drzewnej, 
buchalterów,
inspektorów branży drzewnej.

W a ru n k i do o m ó w ie n ia .
Z g łosze n ia  w ra z  z o d p is a m i ś w ia d e c tw  k w a a ilK a -
c y jn y c h  p rz y jm u je  O d d z ia ł P e rs o n a ln y  " ......... “
— W ro c ła w , u l.  H e rce n ą  7.

D y r e k c j i  
2588

P R Z E M Y S Ł  C H E M IC Z N Y  „B O R U T A “  W 
* po ;l z a rz ą d e m  P a ń s tw o w y m

o g ł a s z a

Z G IE R Z U

przetarg  m eogram czonu
na  w y k o n a n ie :
a) o kna  p o d w ó jn e , szw edzk ie  w ra z  z o k u c ie m  o w y m .:

1.97 m X 1.6 m — s z tu k  36
1.31 „ X 1.6 „ — „  28
1.00 „ X 0.6 .. — » io
1.20 „ X 1.00 „ — „  4
0.30 ., X 1.6 „ — -  14

b) d rz w i p ły to w e  sk ład a n e  w  ra m ę , n a k le ja n e  d y k tą
6 m /m  i  f  o rn i e row a n e  o b u s tro n n ie  fo rn ie re m  sosno­
w y m  o raz  fu t r y n y  do  p ow yższych  na w z ó r  d rz w i:

m i:d rz w i z fu t r y n a m i 2.2 m  X  0-8 m  — s z tu k  70
2.2 m  X  0.6 m  — „  28

c) d rz w i fro n to w e , dębow e  ze ś w ie t l ik ie m  40 cm  o 
w y m . 2.4 m  X  2.4 — s z tu k  1

d) ś w ie t l ik  5.20 m  X  2*6 m  v/ szp rośy  0.5 X  m * — 
s z tu k  l .

W s z y s tk ie  d rz w i ro z u m ie  się z fu t r y n a m i i  o k u c ia m i. 
P o b liższe  szczegó ły  z a in te re s o w a n i m ogą s ię  zg ła ­

szać do  B iu ra  T e ch n iczn e go  „ B o r u ta “ .
W a d iu m  w  w y s o k o ś c i 1%  o fe ro w a n e j s u m y  na leży  

w p ła c ić  do k a s y  „ B o r u t y “  lu b  do  B a n k u  G osp o da r­
s tw a  K ra jo w e g o  O d d z ia ł w  Ł o d z i, na  k - to  n r .  47, z za­
zn acze n iem  c e lu  w p ła ty ,  a k w i t  d o łą czyć  do  o fe r ty .

O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  z nap ise m  „ O fe r ­
ta  n a  o k n a  i  d r z w i“  n a le ży  k ie ro w a ć  do  P rz e m y s łu  
C he m iczne g o  „ B o r u ta “ , W y d z ia ł Z a k u p ó w  d b  d n ia  28 
cze rw ca  b r „  w  k tó r y m  to  d n iu  o godz. 10.00 n astąp i 
o tw a rc ie  o fe r t  w  obecności z a in te re s o w a n y c h  osób i  
p rz e d s ta w ic ie li f i r m y  „ B o r u ta " .

F i r m ^  zastrzega  sobie  p ra w o  n ie p rz y ję c ia  o fe r t  bez 
p o d a n ia  p rz y c z y n , o raz  w y b ó r  o fe re n ta  bez w z g lę d u  
na  cenę.
Z g ie rz , d n ia  31. V . 471 (P A P ) 2566

\
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T A P IC E R  z n a ją c y  w sze lką  
ro b o tę  w chodzącą  w  sk ład  
ta p ic e rs tw a , p o trz e b n y  za­
raz . W ó jc ik ,  Z ab rze , u lica  
K ooseve lta  5. 9714g

A R T Y S T Y C Z N A  w y tw ó r ­
n ia  t r y k o ta ż y  „ T r y k o t “  
B ę d z in -K o s z e le w , 1 M a ja  
106 ( te le f . 71-261) p rz y jm ie  
s p e c ja lis tę  na m aszynę  t r y  
k o ta rs k ą  do  Ja cka rd a .

9719g

R E F E R E N T A  R E D A K C Y J ­
N E G O  do d z ia łu  a d m in i-  
s tra c y jn o - re d a k ć y jn e g o  po­
s z u k u je  W y d z ia ł W y d a w n i­
czy  S p ó łd z ie ln i K s ię g a r­
s k ie j „O g n is k o “ . K a to w ic e , 
Jana  16. IV  p. W ym agane  
w yższe  w y k s z ta łc e n ie .

9741g

C Z E L A D N IK  p ie k a rs k i od 
zaraz p o trz e b n y . Zg łosze­
n ia : M ik o łó w , u l. Pszczyń­
ska 2. 9738g

P O S Z U K U JĘ  c ze la d n ika  
rz e ź n ic k ie g o  do w y ro b u  
m ięsa ko ńsk ie g o , B a jtn e ; 
A b ra h a m . M y s ło w ic e , u l 

. B y to m s k a  13. 9737g

P O S Z U K U JĘ  Służącą Ł I  
d o b ry m  g o to w a n ie m . O- 
fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  ! 
pod  „774“ . 9836g j

P O T R Z E B N Y  cze la d n ik  j 
szew sk i na ro b o tę  dam ską 
i  m ęską. Z g łosze n ia : D ą- | 
b ro w a  G ó rn icza . S ob ie- j 
sk iego  31, f i rm a  K o n ra d . I

9840g |

M E C H A N IK  -  m o n te r, o- ! 
b e zn a n y  z p ra c a m i w a r ­
s z ta to w y m i, sa m och o d ow y 
m i, m o to ra m i D ie s la  oraz 
to k a rk a m i,  z d o b ry m i p o ­
le c e n ia m i zos tan ie  p rz y ­
ję ty .  M ie s z k a n ie  do  d y ­
s p o z y c ji, s to łó w k a , k a r ty  
a p ro w iz a c y jn e , p łaca  w e ­
d łu g  u m o w y  z b io ro w e j.

3226d

M A G IS T E R (k a ) lu b  PO- 
M O C N IK (n ic a )  p o trz e b n i i 
zaraz do p ro w a d z e n ia  w ie j  ! 
s k ie j a p te k i. W a ru n k i d o ­
b re  do  o m ó w ie n ia . A d res : 
L . M essne row a. pocz ta  Za 
dz im , p o w ia t S ie radz, w o ­
je w ó d z tw o  łó d z k ie . 3227d

F R Y Z J E R K A  d o b ra  s iła  
o o trze b n a  na s ta łą  posadę 
e w e n t. z m ie s z k a n ie m . K a  
to w ice . M a ria c k a  19. 9872g ,

U C Z C IW Y  m a g a z y n ie r z | K U P IĘ  suszarkę  m o to ró w - 
d łu g o le tp ią  p ra k ty k ą  poszu j k ę  i  in n e . T ka cz  M ie c z y - 
k u je  ja k ie jk o lw ie k  posady, i s ław , K a to w ic e -L ig o ta . Pa- 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w ic e  I n e w n ic k a  43. Z a k ła d  f r y -  
pod  „M a g a z y n ie r “ . 9823g ! z je rs k i.  9679g

2 5 -L E T N I m ie js c o w y  b u ­
c h a lte r , 6 la t  p r a k ty k i  w  
h a n d lu  i  p rze m yś le , b ie g łe  
m aszynop ism o, zna jom ość 
w s z e lk ic h  p rac  b iu ro w y c h , 
z m ie n i posadę. O fe r ty  C zy­
te ln ik  K a to w ic e  pod  B u ­
c h a lte r “ . 9827g

SZO FER  z z ie lo n y m  p ra ­
w e m  ja z d y , 2 - le tn ią , p ra k ­
ty k ą , p os z u k u je  posady. 
O fe r ty  C z y te ln ik  K a to w i­
ce pod  „772“ . 9838g

P IA N IS T A  ru ty n o w a n y  z 
re p e r tu a re m  n u t, w  s ta r ­
szym  w ie k u , je s t w o ln y . 
S ta n isze w sk i. J a w o r, D o l­
b y  Ś ląsk, R y n e k  35. 3229d

K W A L IF IK O W A N A  n a u ­
c z y c ie lk a  ję z y k a  a n g ie l­
skiego z a o p ie k u je  się  d z ie ­
ć m i na la to . O fe r ty  dc 
D z ie n n ik a  Z a ch o dn ieg o  poc’ 
..N a u c z y c ie lk a “ . 9859 £

A G E N C JA ,, p rasow a  z a k u - 
.p i n a ty c h m ia s t każdą  ilo ść  
w o s k ó w e k  p ow ie la c z o w y c h  
po d o b re j cenie . O fe r ty  z 
p o d a n ie m  ilo ś c i i  w a ru n ­
k ó w  k ie ro w a ć : C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod „W o s k ó w - 
k i “ . 9774g

K U C H E N K Ę  e le k try c z n ą  z 
p ie c y k ie m  do p ie cze n ia  (22C 
V ) p o s z u k u ję . K o m o ro w i-  
ce (K ra k o w s k ie )  n r .  91b. 
T e le fo n  B ie ls k o  1990. 9782g

K U P IĘ  każdą ilo ś ć  G R A ­
F IT U  w  p ła tk a c h  lu b  m ie ­
lonego. Z g łosze n ia : F -a  in ż  
R yszard  H e tm a ń s k i. K a to ­
w ice . W arszaw ska  63, te le ­
fo n  301-06. 9778g

L O D Ó W K Ę  dom ow ą  e le k ­
try c z n ą  na 120 V o lt  k u p ię  
O fe r ty  K a to w ic e  1, s k r y t ­
ka  p ocz to w a  110. 9777g

S P R Z E D A M  1 d y w a n  5 i 
p ó ł X  4 m  m a rk i  „C w e r-  
m a "  ro b o ty  rę c z n e j. M ason 
F r . ,  P io t ro w ic e  -  Octyojec. 
W ilcza  13. 3P74g

S A M O C H Ó D  G a z-F o rd  pól
to ra to n o w y . w  d o b ry m  sta- : 
n ie  do sp rzedan ia . Z g ło - j 
szenia K a to w ic e . W arszaw  ! 
ska 64. te le fo n  357-86. 9723g |

M O T O R  e le k try c z n y  11 ps i 
380 X  220, o p o n y  800 X  24. | 
1200 X  24, sp rzedam . T y c h y  ! 
u l.  W sch o dn ia  18. 9726g i

S P R Z E D A M  m aszynę  dc 
szyc ia  S in g e r a. G liw ic e . 
C ho rzo w ska  42, m . 5. 9S90g

S P R Z E D A M  w  d o b ry m  sta 
n ie  dużą  m a g lo w n ię . S ta r 
n is ła w  J a n u ra , T y c h y . u l. 
W sch o dn ia  20. 3175d

M IE S Z K A N IE  5 p o k o i w 
c e n tru m  S opo t zam ien ię  
na 3 p o k o je  z k u c h n ią  w  
K a to w ic a c h . Z w ro t  kosz tów  
re m o n tu . S opot, S ob iesk ie  
go 1, m . 3. M o le n d a  B ro n i 
s ław . 9708g

P O S Z U K U JĘ  m ie s z k a n ia  z 
o g ro d e m  pod K a to w ic a m i 
lu b  C ho rzow em - P rz e p ro ­
w adzę  re m o n t. Z g łoszen ia  
p ise m n e : K a to w ic e , S ło ­
w a c k ie g o  22, P ite ra , te le ­
fo n  303-53. ?754g

Z A M IE N IĘ  4 -p o k o jo w e  ko m  
fo r to w e  m ie s z k a n ie  w  w i l ­
l i ,  n a  ró w n o rz ę d n e  w  ś ró d ­
m ie ś c iu . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  p od  ,,715“ . 9745g

I S T R A S Z Y Ń S K I W ła d y s ła w  
! k tó r y  w ró c i ł  z A n g l i i  po- 1 s z u k u je  żo ny  A n n y , synów  

E d w a rd a , u r .  1926 i  K a z i­
m ie rza , u r . 1924. O w y m ie ­
n io n y c h  pro?zę p o w ia d o ­
m ić  na adres : K ra k ó w ’, N or 
v ida  3, O s ied le  O fic e rs k ie .

\N N Ę  C IS O W S K Ą  ze L w o  
w a, zam . o s ta tn io  p rz y  u l.

■ L e n a rto w ic z a  5. W y je e h a - i 
ta ze L w o v ^  w  1944 r . w  : 
k ie ru n k u  K ra k o w a . P ro s i i 
o w ia d o m o ść  R E W A  iM I- : 
C H A L IN A , B y to m , D w o r ­
cow a 24/9 9747g

E S E N C JĘ , b a rw n ik i  ż v w - 
n ośc iow e  dosta rcza  . „ A L ­
F A “ . K ra k ó w , M ik o ła js k a  8, te l.  562-50. 3180d

G O S P O D Y N I -  k u c h a rk a  
sam odz ie lną , zna jąca  dosko 
na le  g osp o d a rs tw o  w ie j 
sk ie , c h ó w  d ro b iu , w y p ie k  
Chleba, z a p ra w y , ootrzeb.- 
na zaraz na' w y ja z d  na Z a ­
chód . D om  k r i l tu r a ln y .  Z g ło  
szenia z p od a n ie m  w a ru n ­
k ó w  do ¡D ziennika  Zachód  
n ie g o  w  K a to w ic a c h  pod 
„B .M .H . 19“ . 9728g

Liceum dla Drogi- 
s tó w  w  Częstochowie, 
ul. Handlową 14 — 

poszukuje

s i t y

n a u c z fc ie is k !
dojeżdżającej raz w 
tygodniu na w ykłady 
do Częstochowy, do 
towaroznawstwa bo- ! 
tanicznego, chemicz. J 
nego i kosmetyczne- i 
g o , jak i do botaniki. : 

i PAP) 2565 .

P O T R Z E B N Y  fa c h o w ie c  dc 
w y ro b u  w in  o w o c o w y c h  
O fe r ty  k ie ro w a ć  D z ie n n ik  
Y a c h o d n i B y to m , pod .M a­
la g a “ . „ 9886g

C Z E L A D N IK  k r a w ie c k i na 
duże s z tu k i ew . c h a łu p n ik  
p o trz e b n y . Z a k ła d  k r a ­
w ie c k i S ło w iń s k i, K a to w i­
ce św . Jana 9. 9891g

Posad poszukują
A G R O N O M  la t 30, żona ty , 
p o s z u k u je  o d p o w ie d n ie j po 
sady. S zko ła  ro ln ic z a , 10 
la t  p r a k ty k i  w  m a ją tk a c h . 
O fe r ty  do  D z ie n n ik a  Z a ­
ch od n ieg o  K a to w ic e  pod 
„S u m ie n n y “ . S730g

K IE R O W N IK  a d m in .-h a n ­
d lo w y  z p ra k ty k ą  w  prze ■ 
m yś lę , b a n k o w o ś c i i  sądo­
w n ic tw ie , d o b ry  o rg a n iz a - ; 
to r  z m ie n i posadę. O fe r ty  
..C z y te ln ik *  K a to w ic e , poc 

R e w iz o r ' k s ią g “ . 1 !>8655g

M A T U R Z Y S T K A  p rz y jm ie  i 
posadę n a jc h ę tn ie j b ra n ż y  j 
d e n ty s ty c z n e j. Z ab rze . A r -  i 
m i i  L u d o w e j 3p, m . 6. 9868g ;

K R A W IE C  d u ż o s z tu k o w ie c  | 
p os z u k u je  p ra c y  za odp o - | 
w ie d n im  w y n a g ro d z e n ie m . 
O fe r ty  C z y te ln ik , C ho rzó w  
pod  ..989“ . 9878g

V IC T O R IA , c y l in d e r  i t ło k  
250, k u p ię . P rz e w ro c k i. K ra  
k ó w . K ra k o w s k a  17. 3195d

P A R C E L Ę  -  po le  — dom  
— w il lę  - B ie ls k o -B ia ła ,
K a m ie n ic a . Las C yga ń sk i, 
W is ła , K ra k ó w , k u ó im y  za 
raz . Z g łosze n ia : B ie ls k o , 
s k ry tk a  p ocz to w a  121.

S791g

LIMUZYNA
re p re z e n ta c y jn a , po 
g ru n to w n y m  re m o n ­
c ie  FO R D  V  8 oraz

LIMUZYNA 
w  b a rd zo  d o b ry m  s ta ­
n ie  m a rk i „C itro e n * ' 
do  sp rzed a n ia .

A. JABŁOŃSKI, 
P oznań , u l.  G ó rk i 13/15 
te le fo n  n r .  65-70. 2562

M A S Z Y N Ę  try k o ta rs k ą  i 
pończoszn iczą  k u p ię . O fe r 
t y  C z y te ln ik  C ho rzó w  pod 
„ T r y k o ta ż “ . 9851g

S IŁ A  b iu ro w a  ze z n a jo m o ­
śc ią  ks ię g o w o śc i i  m aszy- ; 
n op ism a  szuka  posady. O- ■ 
fe r t y  D z ie n n ik  Z a ch o d n i ! 
K a to w ic e  pod  „ S i ła “ . 9673g

T E C H N IK  d e n ty s ty c z n y  po 
s z u k u je  posady. O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a to w i 
ce pod  n r .  „656“ . 9675g

S T E N O T Y P IS T K A  szuka 
posady w  C h o rz o w ie  lu b  
o k o lic y . O fe r ty  C z y te ln ik  
C ho rzó w  pod  „100“ . 9879g

K U C H A R K A  o raz  gospo­
d y n i r e p a tr ia n tk a  zna jąca  i 
w s z e lk ie  p race  d om o w e  po \ 
s z u k u je  posady. Zg łoszen ia  : 
W o la n iu k , R a d z io n kó w . N a j 
k ie ls k a  4. 9881g j

si p n a ! ł

F R Y Z J E R K A  ' p ie rw szorzę d  
na  p o trze b n a  n a jm n ie j 7 
la t  p r a k ty k i.  W a ru n k i d o ­
godne. Posada s ta ła . Z g ło ­
szenia K a to w ic e -L ig o ta , Pa 
n e w n ic k a  43, za k ła d  f r y z je r  
s k i, M . T ka cz . 9578g

P O T R Z E B N A  k u c h a rk a  i  
p a n ie n k a  do e k s p e d y c ji. 
B y to m , K a to w ic k a  1. re ­
s ta u ra c ja . 9686g

K U C H A R Z A  lu b  p o m o c n i­
ka  p o s z u k u je  G ospoda W a r 
szawska w  B y to m iu , D w ó r  
cow a  28. W a ru n k i d ob re .

97S4g

S A M O D Z IE L N E G O  k s ię g o ­
w ego, zna jącego  je d n o lity  
p la n  k o n t  — m a s zyn is tkę  
o d o b ry c h  k w a l i f ik a c ja c h  — 
p os z u k u je  od zaraz E le k - 
tro p o rc e la n a , B rz e z in k a  ko  
ło  M y s ło w ic . 3 k m  od d w ó r 
ca, te l. 222-40. D o ja z d  k o le ­
ją  z K a to w ic  30 k m . 9779g

P R Z E D S T A W IC IE L E  o d w ie  
d z a ją c y  dr o ge rie  i  a p te k i na 
a r ty k u ły  d o d a tk o w e , po ­
trz e b n i. O fe r ty  „P A R “  Pc 
znań ,' R a ta jcza ka  7 pod n r  
„6,127“ . 3198d

P O M O C N IK  f r y z je r s k i,  s ta r 
śzy  m oże się  zg ło s ić  O fe r ­
ty  C z y te ln ik  C h o rz ó w  pod 
„W d o w a “ . 9850g

B U C H A L T E R  - B IL A N S I-  
Ś T A (ka ), obe zn a n i z k s ię ­
gow ośc ią  p rz e b itk o w ą  i 
p la n e m  k o n t, p o s z u k iw a n i 
od zaraz. P o k ó j u m e b lo ­
w a n y , w y ż y w ie n ie  na  m ie j 
scu. Z g łosze n ia : S z p ita l 
św . F ra n c is z k a  w  K ło d z k u  

3234d

IW ZW W BEBZA-
C H A IM iH A

ze znajomością urzą­
dzeń S iłowni . paro­
wych jako kie row ni­
ka Wydztału Mecha- 
niczn. przyjmą Siło­
wnie Gdyńskie ZEW 
Gdynia, ul. 3 Maja 14. 
Mieszkanie służbowe 
do dyspozycji,

(PAP) 2592

P O T R Z E B A  szew ców  na 
p ie rw s z o rz ę d n ą  g a la n te ry j 
ną, szy tą  ro b o tę . Zg łosze ­
n ia : K ru c z y ń s k i,  W a ł­
b rz y c h , 22 L ip c a  32. 3209d

F A B R Y K A  C hem iczna  
p rz y jm ie  za raz  do  s to łó w ­
k i ,  w y d a ją c e j 500 o b ia d ów  
d z ie n n ie , d o b rą  k u c h a rk ę  
sam otną, na  s ta n o w is k o  k ie  
ro w n ic z e . O fe r ty  C z y te l­
n ik  K a to w ic e  p od  „ K u ­
c h a rk a  3225 K “ . 3225d

P O T R Z E B N A  sam od z ie ln a  
p a n ie n k a  do  d w o jg a  dz ie c i 
v / w ie k u  la t  6 i  3. W ia d o ­
m ość: K a to w ic e , S o b ie sk ie ­
go 18, h u r to w n ia  p iw a , od 
godz. 9—13. 9826g

P O T R Z E B N I od  za raz  m u ­
ra rz e  i  s to la rz e  do  p ra c  na 
Z ie m ia c h  O d z y ska n ych . Z g ł. 
te le fo n  330-37, u l.  S ło w a c ­
k ie g o  10, m . 5. 9831g

Z D O L N A  e k s p e d ie n tk a  lu b  
e k s p e d ie n t b ie g le  licząca  
p o s ia d a ją ca  p ra k ty k ę  w 
h a n d lu  p o trz e b n a  od  za­
raz. Z g ło sze n ia : K a to w ic e  
H a la  R yb , s to is k o  n r  8, 
te l.  307-18. 9862g

K IE R O W N IK  h a n d lo w y . ; 
spó łdz ie lca ,, p e łn a  z n a jo -  : 
m ość b u c h a lte r ii  p rz y jm ie  
o d p o w ie d n ią  posadę zaraz. ! 
O fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e  
pod  „B ila n s is ta “ . 9688g |

E M E R Y T  n a u c z y c ie l poszu 
k u je  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y  
n ie k o n ie c z n ie  b iu ro w e j.  O- 
fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
„R e p a tr ia n t“ . 9691g

M O N T E R  - E L E K T R Y K  p i]
n ie  p o s z u k u je  p ra c y  n a j­
c h ę tn ie j w  p ow a żn ym  
p rz e d s ię b io rs tw ie . W a ru n e k  
m ie s zka n ie . Z g łoszen ia  — 

j „W s p ó ln o ta “  K ra k ó w , p l. 
i W . Ś w ię ty c h  8 pod  „342“ .

3177d

| B U C H A L T E R  z 25 • le tn ią  
: n ra k ty k ą  p o p ro w a d z i k s ię - 
I gow ość s o lid n e j f i r m y  w  

g od z in ach  p o p o łu d n io w y c h .
; O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
i K a to w ic e  pod  „739“ . 9785g

i C U K IE R N IK  z d łuższą p ra k  
J ty k ą  w s z e c h s tro n n ie  obez 
| n a n y  w  s w o im  d z ia le , z 
I k a r tą  rze m ie ś ln ic z ą , poszu 

k u je  posady.. O fe r ty  C zy­
te ln ik  G liw ic e , pod  C u- 

j k ie r n ik “ . 9844g [

i P O C Z Ą T K U J Ą C A  m aszy- 
S n is tk a  ze zn a jo m o śc ią  s te ­

n o g ra f i i  p o s z u k u je  posady 
| od za raz  ( ty lk o  w  K a to w i-  
| cach). O fe r ty  C z y te ln ik  K a  
j to w ic e  pod  „743“ . 9855g

! G R A F IK  i  A R T . M A L A R Z
d łu g o le tn i k ie ro w n ik  a te - 

| l ie r  re k la m o w e g o  p tfo jek- 
i to w a ł:  p o m p to w e  p la k a ty  i 

'og łoszen ia , i lu s t ro w a ł l ic z ­
ne k a ta lo g i, czasop ism a o- 
raz  g aze ty  za k ła d o w e . W y 
k o n y w a ł:  d e k o ra c je  sce­
n iczn e  (p ro je k c ja  scen) 
s to iska  w y s ta w o w e  na  ta r  
gach itp .  Z n a w c a : d r u k a r ­
s tw a , c h e m ig ra f i i  i  fo to ­
g r a f ik i ,  re tu s z u  a m e ry k  
i  l ic z n y c h  m e to d  p o w ie la ­
n ia , szuka o d p o w ie d n ie j 
posady,- O fe r ty  k ie ro w a ć  
C z y te ln ik  ‘ B ie ls k o  pod 
„ G r a f ik “ . 9797g

S Z O F Ę R -m e ch a n ik  z d łu ­
g o le tn ią  p ra k ty k ą  p oszuku  
je  posady. O fe r ty  C z y te l­
n ik  B ie ls k o  pod  „S z o fe r “ .

E M E R Y T  P K P , z d ro w y , e- 
le k t ro te c h n ik ,  m a szyn is ta , 
d łu g o le tn i k ie ro w n ik  e le k ­
t r o w n i p a ro w e j i  n a c z e ln ik  
w a rs z ta tó w  e le k tro te c h n ic z  
n y c h , p o s z u k u je  posady 
n a d z o rc z e j, w a ru n e k  m ie - 

j szkan ie . W ia do m o ść  C zy- 
I te ln ik  B ie ls k o  pod  „E m e -

K A J A K I  (S K Ł A D A K I)  n ie  I
k o m p le tn e  p o k ro w c e  g u ­
m ow e , i td . ,  k u p i sekc ja  
k a ja k o w a . Zg łaszać s ię  dc 
C z y te ln ik a  K a to w ic e , u l  3 M a ja  12. B iu ro  O głoszeń, 

l 2394g

F IL M Y , k lis z e , p a p ie ry  fo ­
to g ra fic z n e , b ło n y  w ąsko ta  
śm ow e do p ro je k c ji ,  apa­
r a ty  o raz  w s z e lk i sp rzę t 
d la  fo to g r a f i i  k u p u je  ..OP­
T Y K A “ , B y to m , D w o rc o ­
w a 7, te l.  51-68. 2402d

P A C IO R K I w  w ię k s z y c h  
ilo ś c ia c h , p a ra f in ę , w osk i, 
tłu szcze , z a k u p u je  B azar 
K a to l ic k i ,  Ł ódź , s ie n k ie w i 
cza 49. (P A P ) 3090d

M E B L E  now oczesne u ż y ­
w ane  s k u p u je  sk ła d  m e b li 
K a to w ic e , , M ły ń s k a  14.

3051d

k a l a f o n i e ;, k a u c z u k  k u ­
p im y , zygm. M a m lo k , So­
s n o w ie c , ' Ż y m ie rs k ie g o  98 

9590g

W IL L Ę  4—5 p o k p i w  o b rę ­
b ie  W ie lk ic h  K a to w ic  lu b  
n a jb liż s z e j o k o lic y  ku p ię . 
S zczegółow e o fe r ty  z ce­
ną, K a to w ic e  1, , k r y tk a
p ocz t. 129. 3187d

P A R C E L Ę  po łożoną  w  o- 
b rę b ie  W ie lk ic h  K a to w ic  
lu b  n a jb liż s z e j o k o lic y  k u ­
p ię . Szczegółow e o fe r ty  z 
ceną: K a to w ic e  1, sk r. pocz 
to w a  129. 3186d

O L E J K I p e r fu m e ry jn e  — 
m y d la rs k ie  — spożyw cze  — 
w o s k i — s te a ry n ę  -  ,ano- 
l in ę  i  in n e  c h e m ik a lia  k u p u  
je m y : W a rs z a w a ,' A lb e rta
3, D z is ie w scy . 3097d

S A M O C H Ó D  k u p ię  m a ło l i ­
t ra ż o w y  w  d o b ry m  s tan ie . 
W iadom ość te l.  350-39.

9706g

K U P IĘ  m o to c y k l 350 ccm  
ty lk o  w  d o b ry m  s ta n ie , do 
b re j m a rk i.  Z g łosze n ia  te ­
le fo n  413-04. 9711g

K U P IĘ  d o m e k  z o g ró d k ie m  
lu b  w il lę  w  Z a b rz u , G l i ­
w ic a c h  a lb o  o k o lic y .  O fe r ­
t y  D z ie n n ik  Z a c h o d n i Z a ­
b rze  p o d  „D o m e k “ . 9751g

K U P IĘ  w a ł k o rb o w y  B M W  
200 ccm , ty p  R  2. Z g ło ­
szenia  te l.  413-04. 9710g

W Y T W Ó R N IA  o le jk u  m i­
g da ło w e g o  spożyw czego, 
„S a ń m a ta “  S k a rż y s k o , M ic  
k ie w ic z a  12, p o s z u k u je  ko m  
p reśo ra  c h ło d n icze g o  k o m ­
p le tn e g o  na  50—100 k g  lo ­
du . 9729g

I r y t “ . 9802g

i M A T E M A T Y K  M A G IS T E R
! p e łn e  k w a l i f ik a c je ,  p r z y j-  
I m ie  p racę  w  s z k o ln ic tw ie  
I z a w o d o w y m . O fe r ty  C zyte i 
i n ik  B ie ls k o  p od  „M a te m a - 
| t y k “ . 9305g

| M G R . N A U K  E k o n o m le z - 
| n o -H a n d lp w y c h  o b e jm ie  sta 
! n o w is k o  ks ięg o w eg o  lu b  
! k a lk u la to ra  w  p o w a ż n y m  
i p rz e d s ię b io rs tw ie . R e fe re n - 
; c je  i  p ra k ty k a . O fe r ty  k ie -  
I ro w a ć : K ra k ó w , S ta ra  O l-  
I sza M ie szka  I ,  B oczna  9.

9809g

P O D R Ó Ż U J Ą C Y , r u ty n o ­
w a n a  s iła  p rz e d w o je n n a , 
z a p ro w a d z o n y  w  h u r to w ­
n ia c h  i  sk le p a ch  s p o ż y w ­
czych , w o j.  poznańsk iego , 
p r z y jm ie ' d o d a tk o w o  p rzed  
s ta w ic ie ls tw o . O fe r ty  do 
Dz. Z a ch . K a to w ic e  pod 
n r-  „3233 K “ . 3233d

j D Y W A N Y  p e rs k ie  k ra jo w e  
I n a p ra w a , czyszczen ie , k u p  
j no, sp rzedaż. H usse in  K e - 
\ r im ,  K a tow ice ," M o n iu s z k i 
| 12, te l.  300-54. 3127d

K U P IM Y  w  k a ż d e j ilo ś c i 
: n a c zyn ia  p la te ro w e , noże, 
i w id e lc e , ta c k i,  p ó łm is k i,  

n e ls o n k i, m ro ź n ic e  (K i l le r )  
j i tp .  o raz  p o rc e la n ę  re s ta u - 
] ra c y jn ą , o b ru s y , _ s e rw e ty , 

Jedną  m aszynę  do  lo d ó w , 
I m aszynę  e le k try c z n ą  do 
! m ięsa i  do  b ic ia  p ia n y , 
i Zg łaszać : K a to w ic e , u l . 'J a  
I g ie llo ń s k a  3, m . 4, w  godz. 

od 15—19 co d z ie n n ie . 9672g

i K O N IA  m a łe g o  (rusaka ) 
i k u p lę  n a ty c h m ia s t. W ia do  1 m ość G liw ic e , Jana  Ś l iw ­

k i  66, od  15 do 17. 9845g

! J E S IO N , o rzech  w  p n iaeh , 
g ru b o ś c i p o w y ż e j 35 cm  k u  
p ię . P łacę  n a jw y ż s z e  ceny. 
C zęstochow a, I  A le ja  1, 

! s to la rn ia . (P A P ) 3219d

1 S p r z e d a ż e  i

M A T E R A C E  z d o rego  w ło - , 
s ien ią  i  p o k ry c ia  poleca ! 
W ilc z k ie w ic z , K a to w ic e , i 
K a to w ic e , K o ś c iu s z k i 31. i 

3128d 1
' _ ______ ______________________ j

2 M A S Z Y N Y  do p isa n ia  j  
\v a liz k o w e  po gen. re m ó n - : 
ć ie  na p o ls k ie  c z c io n k i, 1 ; 
m o to c y k l 350 ccm  D K W , ! 
1 m o to c y k l 500 ccm  N e w - j 
H u ts o n  na chodzie , 1 a k o i 
deon 80 basów , 1 ra d io - i 
a p a ra t je d n o k re s . sprze- i 
dam  ta n io . 1 sk le p  z s k ła - t 
darn i w  d ó b r. p o ło że n iu  
w y d z ie rż a w ię  lu b  sprze- ; 
dam . Z g łoszen ia  te l. 253-45 I 

9866g

W Ó Z E K , g łę b o k ie  a u tk o , 
sp rzedam . K a to w ic e , G l i ­
w ic k a  13, m . 3, f r o n t ,  pc 
godz. 15. 9776g

M A S Z Y N Y  do w y ro b u  w o ­
d y  so do w e j o raz  n a p e tn ia - 
cze do le m o n ia d  i  sy fo n ó w  
w y k o n u je  i  m a g o to w e  dc 
s p rzed a n ia  f irm a  B a łd y s  i  
S z y m a ń s k i, K ra k ó w , Z a m k ­
n ię ta  10, te l.  572-11. 3196d

B A R A K I  m ieszka lne , b iu ­
ro w e , m a g a zyn y , garaże — 
z u s ta w ie n ie m  dosta rczę. 
O fe r ty  „ P A R “ , P oznań , R a­
ta jc z a k a  7 pod  „6,95“  ?197d

Sprzedam 50 % udziału
we fabryce kósme- 
tyczno-farmaceutycz. 
nej, dobrze prosperu­
jące), obficie zaopa­
trzonej w  surowce. 
Kapita ł potrzebny ofe. 
2 mil. zł. Zgłoszenia 
pisemne „B iuro Ogło 
szeń „PAR “ Kraków, 
Rynek G łówny 46, dla 
„1780“ . 2587

S P R Z E D A M  w óz  p la t fo r ­
mie, k o n n y , o g u m io n y , 5- 
to n o w y . G liw ic e , F lo r ia ń ­
ska 18, > 9846B

C E G ŁĘ  — d ac h ó w k ę  — k a r  
p ió w k ę  — fe lc ó w k ę  — trz c i 
nę  — w a p n o  — papę  — P*a 
sek — ż w ir  — .te r ra b o n ę — 
sza m o ty  — dosta rcza  B iu ro  
H a n d lo w e , B ie ls k o , 3 M a ­
ja  3. . W90g

P L A C  w  B u k o w n ie  1410 
m2 w  d o b ry m  p u n k c ie , 
sp rzedam . W ia do m o ść : B y  
to m , te l.  25-15. 9705g

S P R Z E D A M  w óz o szk lo n y  
z lo d ó w k a m i. S osnow iec, 
W arszaw ska  18. ■ 9707g

S P R Z E D A M  sam ochód p ó ł 
c ię ż a ro w y  1 i  p ó ł t ,  m a rk i 
O p e l B l i t z .  W ia do m o ść  te ­
le fo n  532-06. 9703g

S T E R Y L IZ A T O R  g in e k o lo ­
g ic z n y , w iró w k a  e le k try c z  
na, a p a ra t o d m o w y , lam pa 
S o lu x  do sp rzed a n ia . W ia ­
d om o ść  Z ab rze , te l.  32-19.

9717g

S P R Z E D A M  dużą m aszynę 
e le k try c z n ą  do w y ro b u  lo  
d ó w . O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ­
c h o d n i Z a b rze  pod  „ K o n ­
ce s ja “ . 9718g

O B R A Z  o le jn y  „s ta ro za - 
k o n n y “  (55X65) b ia ły  k r u k  
— E rb iń s k i — o k a z y jn ie  dc  
sp rzed a n ia . Z g łoszen ia - Bę 
d z in -K o s z e le w , 1 M a ja  106 
te le fo n  71-261. 9720g

S A M O C H Ó D  c ię ża r. F o rd  
V  8, po  g e n e ra ln y m  rem on  
c ie  3,5 to n . do  sp rzed a n ia . 
W óz re je s tro w a n y  p ry  w . 
O fe r ty  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
G liw ic e  pod  „D o s k o n a ły “ .

9849g

W S P Ó L N IC Z K Ę  pannę  lu b  
w d o w ę  do  la t  25 z g o tó w ką  100.000 do zaprow adzonego  
in te re s u  p o s z u k u ję . O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i B y to m  
pod  „O ś w ię c im ia k “ . 9684'g

K O M F O R T O W Y  s k le p  w  
te n t r u m  G liw ic  o raz  k a p i­
ta ł  pos iadam . P o szu ku ję  
u c z c iw e j s p ó łk i. O fe r ty  
C z y te ln ik  G liw ic e  pod
„ B y t “ . 9687g

K U P IE C  m ło d y  z g o tó w k ą  
p o s z u k u je  s p ó ln ic z k i do in  
te resu . O fe r ty  D z ie n n ik  Za 
c h o d n i G liw ic e  pod  „N a ­
sza p rz y s z ło ś ć “ . 9594g

P O S IA D A M  lo k a l h a n d lo ­
w y  u rzą d zo n y , z m ie szka ­
n ie m  — p o s z u k u je  w s p ó l­
n ik a  sta rszego  bez n a ło ­
g ów , z w y k s z ta łc e n ie m , sa 
m o tn e g o  p rze m ys ło w ca  lu b  
in n e  p ro p o z y c je . O fe r ty  
D z ie n n ik  Z a c h o d n i K a to w i 
ce p od  „741“ . 9786g

O S O B A  in te lig e n tn a , facho  
w a  w  h a n d lu  p os z u k u je  
w s p ó ln ik a  z g o tó w k ą  do  za. 
łoże n ia  w spó ln eg o  in te re ­
su. O fe r ty  D z ie n n ik  Zachód  
n i  K a to w ic e  pod  „783“ .

9828g

W IL C Z U R K I 5 -ty g o d n io w e  
cza rn o - pod p a la n e  rasow e 
sprzeda s k le p  z o o lo g iczn y  
B y to m . W ebera  4. 9748g

R A D IO , m a ły  P h il ip s  — 
s to l ik i  b ia łe  do sp rzedan ia . 
S osnow iec , N a ru to w ic z a  38, 
s k le p . 9740g

S IL N IK  „O l im p ia “ , t ło k i  
k o m p le tn e  F o rd a  79,46 sprze 
dam , te l.  320-96. 9733g

BYTO M
Znane ze swej jakości S 
Lody, eiasSkti, tonty, ij 

herlinSniki,
p o l e c a  cukiernia I 

„BOM BO NIERKA“  I 
właśę, K. Worsztyno- ! 
wicz. Bytom, ul. Żol- i 
pierza Polskiego 15. J 
teł. 2405.
H u rt (2611) Detal :

S K L E P U  p o s z u k u ję  w  nen 
t r u m  m ias ta  K a to w ic , C ho­
rz o w a  lu b  B y to m ia . O fe r ty  
C z y te ln ik  -K a to w ic e  pod n r 
„679“ ^ ' 9742g

R E S T A U R A C JĘ  -  k a w ia r ­
n ię  w  p ie rw s z o rz ę d n y m  
p u n k c ie  w  G liw ic a c h  sprze 
dam  z p o w o d u  c h o ro b y . 
O fe r ty  C z y te ln ik  G liw ic e , 
u l.  Z w y c ię s tw a  p od  „358“ .

M79d

P O S Z U K U JĘ  m a ga zyn u  w  
K a to w ic a c h  3X30 m - p lu s  1 
na b iu ro . O fe r ty  C z y te ln ik  
K a to w ic e  pod  „742“  9834g

P IE K A R N IĘ  p o s z u k u ję  do 
w y d z ie rż a w ie n ia  od zaraz. 
D rzozga  P io t r ,  D ą b ró w k a  
M a ła , u l.  O św ięc im ska  36, 
P ie k a rn ia . 9857g

O D S T Ą P IĘ  s łhep  z k o m ­
p le tn y m  u rz ą d ze n ie m . W ia 
d om ość: B ie ls k o , Ż y m ie r ­
sk ieg o  10, m . 2. 9794g

W Ó Z K I-K O L E B Y  do  WOŻe 
n ia  p ia s k u , ż w iru  p ra w ie  
n ow e , 10 s z tu k  sp rzedam  
K o z ło w s k i, B y to m , S k ła ­
dow a  18, te le fo n  22-17.

9635g

N O W O C Z E S N E  s u s z a rk i m o 
to ro w e  d la  f r y z je ró w , apa­
r a ty  k o m p re s o w e , pa row e , 
p la te r  po leca  W y tw ó rn ia  

i P E Z E T , W a rsza w a -P ra g a  
K ę p n a  11. ??94d

L O D Ó W K Ę  e le k try c z n ą  
„S ie m e n s a “  p o je m n o ść  120 
p rą d  z m ie n n y ' 220 w  dosko 
n a ły m  s ta n ie  sp rzed a m . Za 
p y ta n ia  k ie ro w a ć : K s ięga r­
n ia  C z y te ln ik  ""Je len ia  G ó­
ra  pod  „L o d ó w k a “ . 3137d

O D S T Ą P IĘ  d ob rze  prospe  
ru rjący  s k le p  i  w a rs z ta t 
rz e ź n ic k i. w  c e n tru m  W ro ­
c ła w ia , u l.  B o i. C h ro b re T 
go 24. 3199d

Z A P R O W A D Z O N Y  sk ład  
fa rb  z to \ya re rh  w  K a to ­
w ic a c h  do  o d s tą p ie n ia . O f 
„ C z y te ln ik “  K a to w ic e  pod 
„756“ . 9867g

L O K A L  u ż y tk o w y  c e n tru m  
G liw ic  do o d s tą p ie n ia . Z g ł 
„E le k t ro s p ó jn ia “ , K a to w ic e  
M ic k ie w ic z a  14. 9871g

K U P IĘ  s k le p  spożyw czy  
z to w a re m  w  B y to m iu . 
Z g łosze n ia  D z ie n n ik  Z ach  
B y to m , pod  „ T q w a r “ . 9884g

M IE S Z K A N IA  2 — 3 po Koi 
k o m fo r t  w  Z a b rz u  It ib  B y - 
to ln iu  p o s z u k u ję  za z w ro ­
te m  k o s z tó w  re m o n tu . Z g łc  
szenia  D z ie n n ik  Z a ch o dn i 
B y to m  pod  „ P i ln e “  9682g

P. A N T O N IN Ę  Z lY N D Y -  
B O W  M A R C IN IS Z Y N , u r, 
w  r .  1901, p roszę  o p o w ia ­
d o m ie n ie  m n ie  w  te rm in ie  
n a jp ó ź n ie j do 10-ciu  d n i c 
m ie js c u  za m ie szka n ia . Spra 
wa b a rd zo  p iln a  i  w ażna. 
M g r. J e rz y  K o ro le w ic z , ad ­
w o k a t w  K ło d z k u  (D o ln y  
S lask). u l. A l ia n tó w  5.

9773g

Z A M IE N IĘ  m ieszka n ie  po­
k ó j z k u c h n ią  w  Załężu 
o b o k  k o ś c io ła ł na w iększe 
w  K a to w ic a c h  za d ob rym  
w y n a g ro d z e n ie m . W ia d o ­
m ość te l.  345-94. 9S70g

Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  4- 
p o k o jo w e  \W c e n tru m  B y ­
to m ia , na 3 p o k o je  ta k ież  
w  c e n tru m . O fe r ty  k ie ro ­
w a ć  D z ie n n ik  Z achodn i 
B y to m  pod „Z a m ia n a “ .

m ig

\ K T O  z w ię ź n ió w  obozu  w  
B u c h e n w a ld z ie  m ó g łb y  u - 
d z ie lić  in fo r m a c j i  o K a z i-  

! m ie rz u  K o s tru b ia k u , p ro ­
szony je s t k ie ro w a ć  pod 
adre se m : K o s tru b ia k  Jan, 
G liw ic e , A rk o ń s k a  9-

9847g

U R Z Ę D N IK  m io d y , poszu­
k u je  p o k o ju  u m e b lo w a n e ­
go w  K a to w ic a c h . O fe r ty  
C z y te ln ik  K a to w ic e  pod \ 
„672“ . 9735g

P O K O JU  u m eb low anego  
p o s z u k u je  sam otna  p a n i w 
G liw ic a c h  lu b  Z a b rz u . O- 
fe r t y  C z y te ln ik  G liw ic e  pod 
„W a rs z a w ia n k a “ . 9842g

1 Z g a h y |
Z G IN Ą Ł  szczen iak  — w i l ­
c zu r, suczka. O d p ro w a d z ić  
za w y n a g ro d z e n ie m , W ro ­
c ła w , . u l.  T ra u g u tta  35 
„P a s z te c ia rn ia “ .

(P A P ) ?181d

O S T R Z E G A  się p rzed  k u p  
nem  m a szyn y  do  p isan ia  
m a rk i  R O Y A L  n r . P . N . 
88-319126,, - s k ra d z io n e j w 
P a ń s tw o w y c h  Z je d n o c z o ­
n y c h  Z a k ła d a c h  P rz e m y ­
s łu  L n ia rs k ie g o  w  W a ł­
b rz y c h u . 3207d

W IL C Z U R  — m łod a  suka 
za g in ę ła  w  p o n ie d z ia łe k  
w ie c z o re m . P roszę o po ­
w ia d o m ie n ie : K a to w ic e , Za 
b rs k a  20, te l. 304-62. 9743g

2000 z ł N A G R O D Y  w y p ła ­
cę za o dd a n ie  m i p a c z k i za 
w ie ra ją c e j k s ię g i h a n d lo ­
w e , z g u b io n e j w  pociągu 
R y b n ik  — R a c ib ó rz  2. 6. 47 
odchodzącego z R y b n ik a  o 
godz. 13,07. J u liu s z  S tę c h iy  
i  S.-ka, W o d z is ła w , P o ­
w s ta ń c ó w  2. 9058g

Z G U B IO N O  24. 5. w  p o c ią ­
gu K a to w ic e , — Bydgoszc-z 
w y c ią g  m e tr y k i ,  dow ó d  za 
m e ld o w a n ia , o d c is k  palca 
z fo to g ra f ią .  Z na lazcę  n ro  
,szę o z w ro t za w y n a g ro d z ę  
n ie m : W a n dycz  W anda,
Ś w id n ic a , u l.  R o l i -Ż y m ie r ­
sk iego  3, m . 4. (P A P ) 3191d

|  P8SZ!lfeiW8!???t

P O S Z U K U J Ę  F ra n c is z k a  
T o m a n ka . L ip iń s k i  M icha ł 
G o rzó w , u  w y lo tu  Ż e ro m ­
sk iego  9. fiO lg-

|  H s s i e w a t i i f e n s a  f

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty  osob is te  na 
n a z w is k o  N itk a  W ik to r ,  
Ś w ię to c h ło w ic e , k o lo n ia  
N iw k a  6. 9702g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ne  
d o k u m e n ty  w o js k o w e , re ­
je s tra c ją  R K U  n a  n a z w i­
sko  P io t r  P .em biesa, B a b i­
ce 97, p ow . B ia ła . 9703g

U N IE W A Ż N IA M Y  sk ra d z io  
ne  zaśw iadczen ie  re je s tra  
c j i  w o z u  C 70453, p ra w o  jaz 
d y , ro z k a z  ja z d y  i  wszel-. 
k ie  osob is te  p a p ie ry  szofe 
ra  F r . Ja s iń sk ip go , 9713g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
in d e k s  na  n a z w is k o  P ie ­
k a rc z y k  J e rz y , s łuchacz I  
r .  o. P., w y d a n y  przez W . 
S. N . S. O. 9721g

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ó d  osob is ty , k a r tę  ro ­
w e ro w ą , k a r tę  w o js k o w ą  
w  d n iu  1. V „  na  n a zw isko  
Jó ze f H irs z . C ho rzó w ,' C ie ­
szyńska  9. 9724g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną  k a r tę  e w a k u a c y jn ą , le ­
g ity m a c ję  In s p . S zko lnego 
K rz e m ie n ie c , zaśw iadcze­
n ie  p ra c y  S ta ro s tw a  P ru d  
n ik  na n a zw isko  S zym kow  
W ik to r ia ,  P ru d n ik ,  G -u n - 
w a ld z k a  74.'

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
k a r tę  e w a k u a c y jn ą , za­
św ia d cze n ie  R K U  P aczków  
zaśw iadczen ie  P U R -u  oraz 
k a r tę  ro w e ro w ą  na n a z w i­
sko  J e w c z u k  M ieczys ła w , 
g m in a  Ś m ieć, p ow . P ru d - 
n ik .  *215d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ó d  osob is ty , le g ity m a ­
c ję  Z w ią z k u  W ię ź n ió v / Po 
l ity c z n y c h , w y d a n ą  w  B y ­
to m iu  na p a z w is k o  J u re c ­
ka  H an n a , B y to m , P o w ^ a n  
ców  W a rsza w sk ich  26.

9746g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a r tę  e w a k u a c y jn ą  na n3 
z w is k o  S zu szk ie w icz  W a­
le n ty  o raz  m e try k ę  u ro ­
dzen ia ' na n a z w is k o  Szu­
s z k ie w ic z  M ik o ła j,  Babo­
ró w , O g rodow a* 6. 32170

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaśw ia d czen ie  n r .  23397, w y 
dane p rzez Ministerstwo 
Z ie m  O d zy s k a n y c h  oraz 
p ra w o  ja z d y , w y d a n e  przez 
o k u p a n ta . L ip n e r  Marcin, 
B ia ły  K a m ie ń , Traugutta
161. 3202d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione 
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
o b y w a te ls tw a  po lsk iego , 
w y d a n e  ha  n a z w is k o  Jozef 
K u ś . L a n c m ie rz , p ow . K o ­
z ie ls k i.  32010

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
tym cza so w e  zaśw iadczen ia  
o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o  n r  
10868 i  10869, w y d a n e  na na 
z w is k a  R ode K rz y s ty n a  1 
R ode  K a ta rz y n a . Łężce, po 
w ia t  k o z ie ls k i.  3200d

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  d o k u m e n ty  osob is te  na 
n a z w is k o  L e o k a d ia  Gaba­
ra , z d om u  M a lin o  wska^- 
C h o rzó w , W o ln o ś c i 13.

9775g

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną 
na  o d c in k u  Ł a z iska  C órne  
— Jaszkow ice  K a to w ic e , 
k a r tę  rozpoznaw czą  na na 
z w is k o  Janusz P o ro w sk i, 
za m ie s z k a ły  w  Ł o d z i. N a ­
p ió rk o w s k ie g o  24, w ydaną  
p rzez  S ta ro s tw o  w arszaw ­
sk ie  za n r .  45516/42.

, (P A P ) 3222d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione : 
d ow ó d  o so b is ty , k a r tę  re ­
je s tra c y jn ą  R K U  T a rn o w ­
sk ie  G ó ry , le g ity m a c ję  P*. 
P. R „  k a r tę  ro w e ro w ą  na 
n a z w is k o  A n to n i K o le j.  LU 
b lin ie c . 3176d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione 
d o k u m e n ty  na  nazw isko  
Z a m o js k a  H e le n a . U czc i­
w ego  znalazcę proszę G 
z w ro t za w y n a g ro d ze n ie m - 
G liw ic e , Z w y c ię s tw a  U .

D843g

U N IE W A Ż N IA M  sk ra d z io ­
ną k a r tę  e w a k u a c y jn ą . Le 
ś n ia k  Ja d w ig a , G liw ic e , 
D o ln y c h  W a łó w  14, m . 5.

9848g

U N IE W A Ż N IA M  'zgub ione  
d o k u m e n ty  osob is te  na na 
z w is k o  W is k u p  Emanuel 
C hro p a czów , Ż w ir k i  i W i­
g u ry  2. 9352g

S Z U K A M  sw o ją  s ios trę . 
K to  b y  coś w ie d z ia ł o lo ­
sie R ó ż k i H ans z S am bora , 
k tó ra  w y je c h a ła  w  ro k u  
1942 ż R o s ji do  I ra n u , p ro ­
szony je s t o z a w ia d o m ie n ie  
b ra ta  F e r i H ans. G liw ic e , 
G ó rn y c h  W a łó w  2, m . 10, 
u  P a ko sk ie g o . 0716g

U N IE W A Ż N IA M , s k ra d z io ­
n y  d ow ó d  o so b is ty , le g i ty -  
m a c ję  służbowa,, k a r tę  R. 
K . U . (S ied lce ). O strzegam  
p rzed  k u p n e m  u b ra n ia . 
G ro c h u ls k i W ła d y s ła w , U -  
s tro ń , p o w . W a łb rz y c h .32210
U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io - 
d o k u m e n ty  na n azw iska  | 
U rs z u la  i  P e la g ia  P iech o - I 
w ia k . Z a b rze , P u ła s k ie g o  > 2.. u752g j

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  ‘ d o k u m e n ty  na  r ia z w i- 
sko  Ire n a  S k o ru p iń s k a , K a  
to w ic e , u l.  A n d rz e ja  23, m.6. 9732g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ną  p ie czą tkę  f irm o w ą ; B iu  
ro  sp rzedaży a r ty k u łó w  te 
c h n ic z n y c h , Ju da  Jan, W ał 
b rz y c h , S ło w a ck ie g o  25.

3?04,d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione 
za św iadczen ie  p ra c y , wy­
dane p rzez za w ia d ow cę  k °  
p a ln i B ia ły  K a m ie ń , na na 
z w is k o  Fu ch s  E m a, B ia ły  
K a m ie ń , R e ja  34. 3205d

-U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io - 
hą  k a r tę  rozpoznaw czą , do 
w ó d  P U R -u , d ow ó d  zam el­
d o w a n ia , le g ity m a c ję  V'oez 
p ie c z a lh i S po ł. na n a z w ickc 
P a lic a  H e n ry k . 9821^

U N IE W A Ż N IA M  zgub ione  
d o k u m e n ty , k a r tę  re je s tra / 
c y jn ą  R K U  Ż y w ie c , le g ity  
m a c ję  s łużbow ą  na n a z w i­
sko  S za łaśny S ta n is ła w . 
B i^ ła - L ip n ik  J.85. 9789g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne d o k u m e n ty  z p o rtfe le m  
o raz  k a r t ę ' re je s tra c y jn ą  
R K U  Ż y w ie c  na n azw iskc  
Ł u k a n ik o  C zesław , B ią ła -  
L eszczyn y , u l.  S tra c o n k i ’ • 

!>?92g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne  d o w o d y  w y d a n e  w  K ie i  
each na  n a zw isko  W ęgrzyn  
W ła d y s ła w , u r .  .10. 8-

U N IE W A Ż N IA M  • zgub ione  
p rzez  pocztę  dokum enty» , 
m e try k ę  u ro d z e n ia , p rz y ­
na leżność  g m in n ą , na .na­
z w is k o  M a cek  W ła d y s ła y »
u r .  1. l l .  1916. B ie ls k o . XAJ; 
s to p a do w a  9. b

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io - 
nv dowód o so b is ty , k a r tę  
re je s tra c y jn a  R K U  Bielsko 
ncł n a z w is k o  S zym a ne k  A n 
to n i,  zam . V7 W ilk o w ic a c  
116. 919be>

P A Ń S T W O  B ry c c y  K . ze 
L w o w a . P ro s im y  o podan ie  
adreśu". P o ź n ia k  F ra n c isze k  
D ęb ica , u l.  K o sza ro w a  2, 
k ra w ie c . '  97?2g

P O S Z U K U JĘ  O lg i G ru b iń -  | 
s k ie j -A lte ro w e j,  p ra c u ją  ; 
ce j w  p o c zą tka ch  o k u p a - j 
c j i  n ie m ie c k ie j w  m a ją tk u  • 
„R o z d ó ł“  o b o k  S try ja  do- l 
k ą d  p rz e w io z ła  u rządzen ie  j 
ze L w o w a . S ta m tą d  s p ro - ] 
w adzona  z syn em  > n?.ł o- \ 
le m  S te fa n e m  do Taro^ia- 
w ia  w  p a ź d z ie rn ik u  
skąxi da ła  zn ak  życ ia  L  r l .  , 
1942. W ia do m o ść : C z y te ln ik  
J a ro s ła w . 3i?2d

Z N A K  A n to n in ę  z dom u  ; 
B ie la w s k a . c ó rk ę  A.gatę- 
syna  E d w a rd a , zam ieszka ­
ły c h  w  D ro h o b y c z u , u l  | 
S try js k a  22, p o s z u k u je  mąż ! 
W ia do m o ść : G liw ic e . u l. 1
R a c ib o rska  15,. m . 3. 9892g j

U N IE W A Ż N IA M , s k ra d z io ­
ne w s z e lk ie  d o k u m e n ty , do 
w ód  o so b is ty  na  n a zw isko  
Lan g e  W ilh e lm , d o k u m e n ­
ty  re p a tr ia c y jn e  z A n g li i,  
za św iadczen ie  z B a n k u  P o l 
sk iego  z W a rsza w y  o po ­
b ra n iu  13.000 z ł na n a z w i­
sko  Lan g e  W ilh e lm , W a ł­
b rz y c h . °206d

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n y  
d ow ód  o so b is ty  na  n a z w i­
sko  S z w a rc o ^ a  M a ria , P uć 
có w  47ł 9753g

K T O  w ie  c o ś k o lw ie k  o lo ­
sie H e n ry k a  N ie b ro ja ,  kt.ó 
r y  z p o c z ą tk ie m  .w rześnia  
1944 ro k u  w y s z e d ł z O św ię  
c im ia  z b a ra k ó w  ro b o tn i­
czych  p rz y  F a rb e n in d u s tr ie  
i  o los ie  Z y g m u n ta  K ija s a , 
p ro szo n y  je s t o u p rz e jm ą  
w ia d o m o ść  ro d z ic o m , na 
adres : E m il N ie b ro j,  K a tc  
w ic e , P o d gó rn a  5, p a rte r.

9737g

K T O  w ie , gdz ie  z n a jd u je  
się  W iś n ie w s k i Jan. u r .  w  
H ry jn ió w c e , r o ln ik ,  . b y ły  
w ię z ie ń  B u c h e n w a ld u . W y ­
je c h a ł na Z ie m ie  Z a ch o d ­
n ie . K o ra ń s k a  M a r ia , K r a ­
k ó w , u l.  S ienna  12. 3l78d

U N IE W A Ż N IA M  zg ub io ną  
le g ity m a c ję  p ra c y  OSŚO, 
le g ity m a c ję  P P R , z a św ia d ­
czen ie  re je s tra c y jn e  ro w e ­
ru  na n a z w is k o  J a k u b o w ­
s k i M a rc e li,  P ru d n ik ,  C ru n  
w a ld z k a  11. ' ,,213d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną  
le g ity m a c ję  k o le jo w ą  n r. 
377326 na n a z w is k o  S u ch a ­
n e k  Ja n . T a rn o w s k ie  G ó­
r y .  2203d

U N IE W A Ż N IA M  zgub ioną , 
k a r tę  rze m ie ś ln ic z ą , dow ó d  
o so b is ty , w y d a n y  p rzez  Sta 
ro s tw o  B ę d z in , g m in a  B o ­
b ro w n ik i ,  na  n azw isko  
S w oboda  Ja n , W o jk o w ic e  
K o m o rn e . 9780g

U N IE W A Ż N IA M  zgub io ną  
le g ity m a c ję  u rzę d o w ą  n r. 
44. na  n a z w is k o  R ó w n ic k i 
Jan. 9781g

U N IE W A Ż N IA M  z g ub io ne  
zaśw ia d czen ie  g K U  W ado­
w ice , na n a z w is k o  M rz y - 
g łó d  F ra n c is z e k , S u łk o w i­
ce, p ow . W a d ow ice . 98i6g

U N IE W A Ż N IA M  ¿gubiona 
k a r tę  re je s tra c y jn a  
Z v  w ic e , d o w ó d  o s o h is tj-  
o d c in e k  za m e ld o w a n ia , n® 
n a z w is k o  P u d e łk o  F ra n c i­
szek. K o m o ro w ic e  5is.

3799S

UNIEWAŻNIAM zgubione
tym cza so w e  zaśw iadczen ie  
d e k la ra c ji  w ie rn o ś c i wy­
dane  p rzez S ta ro s tw o  w  
B ie ls k u , n r .  519 o raz  k a rn ; 
ro w e ro w a  n r .  (43.269 n a 1 n a ­
z w is k o  K rz e m ie ń  F ra n c i­
szek, M ik u s z ó w ic e  Si. 3T 

n306g

W Y K O N U J Ę : tra n s fo rm a ­
to r y  n a p ię c io w e , p rądow e 
do 1 K V A , in s t ru m e n ty  P° 
m ia ro w e , k o n d e n s a to ry . ®" 
p a ra tu ry  do  n a g ry w a n i»  
d ź w ię k u . „ E le k t r o fo l “  C ie­
szyn , S ta w o w a  15, te le fo n  
lł-3 6 . 97C4g

P IE C E  e le k try c z n e  do h a r- 
to w a n ia , e m a lii i  c e ra m ik  
w y k o n u je  P ła c y d  B e d n a r­
s k i, Ł ód ź , P io trk o w s k a  2»*: 

31930

FrsedsStfwidelstwo
p o w a ż n y c h  f i r m  w zgL  
fa b ry k ,  na P oznańsk ie  
i P o m orze

p r z y j m i e  
z n a n y  na ty c h  te re ­
nach  d o b ry  k u p ie c . M o 
że u d z ie lić  g w a ra n c i- 
do 1.000.000,—. O fe r ty  
B iu ro  O g łoszeń .PAR^ 
P O Z N A Ń , R a ta jcza ka  • 
pod  n r . „6,69“ .. 2585
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